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DAWNIEJ A DZISIAJ Rosa-Marie 
girls 


Dawniej teleionistki łączyły zapomocą zatyczeg, -obecnie wprowadzono automaty elektryczne, które po- 
zwalają szybko i sprawnie łączyć abonentów. 


Ańro Santo | GROBOWIEC LISZ1A 
w BEYRUCIE 


Polskie dziewice przybrane w biel, j j 


jak tego, wymaga zwyczaj, odby- 
wają pielgrzymkę do Ojca Świętego. 


Szczyt tresury 


OO IŻ OCZ EA: 


źwłoki wielkiego kompozytora będą w Beyrucie ekshu- 
mo ane i przewiezione do Budapesztu, gdzie spoczną 
w specjalnie na ten cel zbudowanem mauzoleum. 


ODEZWĘ Pr Powyższa trupa przybywa z Ame 
Pr d UNO ' ryki na występy do Europy. Girls 
NAJLEPSZY LAKAER po PAZHOGCI i j 


nie tylko iañczą, lecz wykonują 


W 
z m g ge 8 > pr A 
Słoń, który na rozkaz, otrzymany przez radjo, podnosi się ze swego ZADAC WSZĘDZIE! I, wywołujące zdumienie ćwiczenia 
legowiska i udaie się na arene cyrkową, aby wykonać swój „numer, akrobatyczne, 


Darwinizm i wybory 
Koncepcja wyborów jest podo- 
ona do siebie we wszystkich mniej 
wiecej krajach. Rozpoczyna się od 
iniensywnej kampanji reklamowo- 
bluffowej. Po tej inirodukcji opar- 
tej na zasadzie wzajemnego przeli- 
cyłowywania się następuje ada- 
gio furioso obelg i inwektyw pod 
adresem kandydatów, którzy wszy 
scy razem, bez różnicy płci i partii, 
zdają się być wyrzutkami spote- 
czeństwa. 

Orkiestracja i instrumenłacja ak 
cji przedwyborczej, że ją tak na- 
zwiemy, ma przeważnie na celu 
zwrócenie uwagi wyborców na da- 
tę wyborów, w drugim rzędzie na 
zalety kandydatów, w trzecim na 
korzyści, jakie wyborcy odniosą z 
obioru tego lub innego kandydata 
Naogół wszakże wyborca jest u- 
partem i nieznośnem zwierzęciem 
które bardzo trudno daje się prze- 
konać o zbawienności spaceru do 
urny wyborczej. I niema nań inne- 
ġo sposobu nad wypróbowany tylo- 
krotnie podczas walki byków sy- 
stem drażnienia czerwoną chusta i 
eksplodującemi banderillami. 

Sa jednak wyjątki. Są kraje 
szczęśliwe, gdzie o wyborców dba 
sie jak o piąte koło u wozu, gdzie 
każda partja, każdy kandydat zy- 
skute tyle głosów, ile trzeba, aby 
zairjumfować nad swoim przeciw- 
nikiem. 

Na wyspie Martynice, w jednej z 
$min, przy ostatnich wyborach do 
rad kantonalnych ujawniono fakt 
następujący: w gminie zapisanych 
wyborców bylo 927, Do głosowa- 
mia stawiło się 6.190. Z tych zaś 
6.156 głosowało za komunistą, 21 
zaś na listę konkurencyjną. 

W innej zaś gminie na tejże wye 
spie Martynice 591 wyborców za- 
pisanych na listy wyborcze rozro- 
sło się przy głosowaniu do liczby 
1.185, 

Jak jedna tak i druga lista wy- 
borcza miala swego ojca przybra- 
neśo w osobie sędziego pokoju, któ 
rv niezwykle serjo i gorliwie speł- 
nial swe funkcie ojcowskie, czego 
dowodem bvło spłodzenie tak zna- 
cznej ilości nowych obywateli i wy- 
borców. 

Wyższe władze nadzorcze w Pa- 
ryżu wniosły pewne korektywy w 
dziedzinę fantazji wyborczej na 
Martynice. Ale to już należy do 
historii. 

Co wynika z historji wyborów na 
Martynice? Ten morał chyba, 
człowiek nie ma nic wspólnego z 
małpą. Nigdy jeszcze żadnej mał- 
pie, która mogłaby być praprabab= 
ką człowieka, nie przyszłoby do 
glowy fabrykowanie wyborców, — 
Jest to wynalazek nawskróś ludz= 
ki, którego żadne zwierzę nie u- 
miałoby naśladować ani wymyśleć. 

Tego samego zdania był guber- 
nator i sąd stanu Tennessee w Sta- 
nach Zjednoczonych, który nakazał 
aresztowanie szkoły 
średniej w m. Dayton za darwinow= 
ski wykład o pochodzeniu cztowie- 
ka. 

W błogosławionym stanie Ten- 
nessee Darwin i jego teorja znajdu- 
ją się na indeksie. Tolerancyjność 
władz tamecznych jest wielka co- 
prawda, ale na konkubinat człowie 
ka z małpą nawet najbardziej to- 
lerancyjny prawodawca 
się zgodzić. 


Nieco innego zdania jest amery- 


że 


nauczyciela 


nię może 


kańska liga obrony praw czławie- 
ka, która wystąpiła w obronie nau 
czyciela darwinisty. 

Może w Waszyngtonie, w sądzie 
najwyższym, będą zapatrywać się 


bardziej łaskawie na małpę. Tres. 


14.V. — GŁOS POLSKI — 1925r. 


etno chwili | Przemysł polski a ofiary robotnika 


Nieprzejednany kapitalizm jest zbrodnią społeczną 


Stojąc zdała od demagogji i gar- 
dząc tanim sukcesem krasomów- 


T 


| 


j 


i narodowa 


bezwzględna i otwarta szczerość 
wobec przedsiębiorców i kapitali- 


stwa, nie będziemy powtarzać tych |stów. 


przeciw kapitalizmowi zarzutów, 
jakie stawiał mu był niejeden z 
dzisiejszych przywódców nacjona- 
lizmu (np. Stanisław Grabski, o- 
becny min. oświaty), gdy walczył 
w szeregach komunistycznych, pod 
znakiem Róży Luksemburg i jei 
grona. W naszem głębokiem prze- 
konaniu, kapitalista i przedsiębior- 
ca, jako twórca i organizator pra- 
cy, pełni w obecnym ustroju pro- 
dukcji zadanie żywotne i niezbęd- 
ne: nie może być przeto usunięty 
lub przekreślony bez uszczerbku 
dla sprawy powszechnej. Usunięty 
możę być dopiero wtenczas, gdy 
znajdą się, śdy wyrosną i dojrzeją 
siły, które będą mogły go zastąpić, 
W świecie proletarjatu, w najpo- 
stępowszych nawet jeśo odłamach, 
gotowych sił takich dotąd nie wi- 
dzimy. 

Doświadczenie, podjęte w Rosji, 
próby podeimowane we Włoszech 
w latach 1919 — 1921, stały się 
przykładem  odstraszajacym tych 
spustoszeń, jakie sprowadza klasa 
robotnicza, gdy, nie mając dosta- 
tecznej dojrzałości i odpowiednie- 
śo przygotowania, usiłuje sięgnać 
po kierownictwo wytwórczych sił 
swego kraju. Koszty niewczesnej 
próby płaci społeczeństwo rozsłro- 
jem swego mechanizmu przemysło- 
wego, i płaci je w stopniu jeszcze 
wyższym sama klasa robotnicza, 
pierwsza padając ofiarą niedostat- 
ku, na domiar zaś tracąc swe za- 
sadnicze prawa polityczne na 
rzecz komisarzy bolszewickich, jak 
w Rosji, lub na rzecz komisarzy fa- 
szystycznych, iak we Włoszech. 


stała książka, wydana przed paru 
miesiącami w Londynie p. t. „Po- 
wrót królów“. Autor tej książki, 
|kryjący się pod pseudonimem 

. 7, jest, jak sam o sobie mówi, 
byłym  współpracownikiem nie- 
mieckiego wywiadu politycznego, 
obecnie zaś pełni nieokreślone bli- 
żej funkcje konfidencjonalne przy 
niemieckiem ministerjum spraw za- 
granicznych, 


W książce swej stwierdza X. 7, 
iż istnieje konspiracja, której ce- 
lem jest przywrócenie obalonych 
monarchji. Plany konspiratorów 
polegają na podsycaniu wichrzeń 
i rozruchów bolszewickich do te- 
40 stopnia, aby partje konserwa- 
tywne w Europie, pod presją gro- 
żąceśo przewrotu, odrzuciły na 
bok dzielące je różnice narodowe, 
zapomniały o przeciwieństwach, 
utworzyły święte przymierze i do- 
pomosty sobie wzajemnie w dziele 
przywrócenia monarchji. 

Bezpośrednim celem konspiracji 
byłoby wyniesienie na tron pruski 
synowca Wilhelma II i przywróce- 
nie przedwojennych monarchji nie- 
mieckich: królestwa Saskiego, Ba- 
warskiego etc. Książę Otton, syn 
ex-cesarzowej Zyty, miałby zostać 
królem Węgier, a zaś książę Syk- 
słus Bourbon de Parma (brat b. 
cesarzowej austrjackiej Zyty) — 
jkrólem polskim. 

W wileńskim organie monarchi- 
stów, w dzienniku „Słowo, hrabia 
! Broel-Plater ogłasza pracę p. t. 
|.Potomkowie królów- polskich". 


Z 


Pewnym rozgłosem otoczona z0-; 


Jeżeli socjalizm „nieprzejedna- 
ny“ jest szaleństwem ryzyka i ha- 
zardu, to kapitalizm  „mnięprzeje- 
dnany* jest zbrodnią społeczną i 
narodową. Pierwszy, usiłują? je- 
dnym skokiem opanować aparat 
produkcji, doprowadza do jego 
zburzenia; drugi, wstrzymując ewo 
lucję naturalną, wtrąca całe społe- 
czeństwo na drogę awantur i ka- 
tastroł. 


Otóż faktem jest, że robotnik 
polski, pod względem swego upo- 
sażenia, zepchnięty został poniżej 
klasy robotniczej niemal całego 
świata, Trzebaby wyjść poza gra- 
nice cywilizacji, aby znaleźć stan 
równego upośledzenia pracy! Trza- 
by zabrnąć na półdzikie plantacje 
murzyńskie lądów, wydanych na 
łup obcego najazdu, aby spotkać 
ludzi, opędzających swe potrzeby 
codzienne budżetem równie skrom 
nym, jak budżet robotnika łódz- 
kiego, mieszkającego na Bałutach, 
lub warszawskiego, zamieszkują- 
cego Wolę, Ochotę lub Pelcowiz- 
nę, 

Jeśli robotnik nasz jest nędza- 
rzem wobec proletarjatu Ameryki 
i Anglii, to trzeba z naciskiem pod- 
kreślić, że jest także upośledzony 
i wobec swych najbliższych, bez- 
pośrednich sąsiadów z zachodu, 
robotników czeskich i niemiec- 
kich: pierwsi zarabiają więcej o 
15 punktów (w stosunku do 100), 
drudzy więcej o 11 punktów od 
robotnika warszawskiego, 

Jeżeli przeto przemysł polski 
nie może dotrzymać pola przemy- 


słowi czeskiemu i niemieckiemu; |śledzić zdobyczy techniki. 
Ale szczerość wobec robotników |jeżeli rynek polski ulega zalewo- skórę łupić z najuboższych! 
pociąga za sobą i nakazuje równie,wi towarów zagranicznych, to wi- 


nę tel niższości można przypisywać 
wszelkim rozmaitym czynnikom, 
tylko pod karą jawnego bezwsty- 
du, nie wolno kłaść jej na karb 
wygórowanych płac robotniczych, 

Trzeba natomiast stwierdzić coś 
innego, Jeżeli przemysł polski, na- 
wet chromając, jak chroma obec- 
nie, utrzymuje się jednak przy ży- 
ciu, jeżeń produkcja nie zamiera 
i daje producentom zyski, to dzie- 
je się to jedynie dzięki poświęce- 
niu polskiej klasy robotniczej, któ- 
ra ofiarami swemi, i ofiarami 
swych nieletnich dzieci, wspiera 
przemysł swego kraju, równowa” 
żąc jego olbrzymie zaniedbania, 
jego bezprzykładne niedołęstwo i 
jego nieprzystosowanie do potrzeb 
ludności Polski niepodległej. 

Przemysłowiec polski wciąż je- 
szcze — po sześciu latach istnie- 
nia Rzeczypospolitej nie znalazł 
chwili czasu, aby obejść jej grani- 
ce dokoła, ogarnąć potrzeby jej 
obszaru, potrzeby wszystkich jej 
dzielnic ; wszystkich klas jej lud- 
ności, Nie zrewidował nawet do- 
brze zasobu jej surowców; nie wy- 
czuł i nie zrozumiał bogactw, ja- 
kie drzemią w nieprzebranych po- 
kładach jej węgla. A przecież wszy 
stko zdaje się wskazywać, że roz- 
rost przemysłu polskiego $tanie się 
rozrostem przedewszystkiem pro- 
dukcji węgla kamiennego i opar- 
tej na nim industrji chemicznej. 
Nowe zdobycze techniki, pozwala- 
jące koksować wszelkie gatunki 
węgla, stawiają kopalnie nasze na 
stopie równej z najbardziej uprzy- 
wiłejowanemi dotąd zagłębiami wę 
ślowemi Zachodu. 

Ale kapitaliści polscy nie chcą 
Wolą 


J. Przemyski. 


Wionarchja w Polsce 


potomka króla Stanisława Lesz-|botnicza, najemnictwo rolne i ma- 


czyńskiego, 

Jednocześnie zaś na zjeździe 
monarchistów, który odbył się nie- 
dawno w Poznaniu, mówiono zu- 
pełnie pozytywnie o kandydaturze 
ks. Sykstusa, który posiada naj- 
większe kwalifikacje na króła pol- 
skiego. Największym pono plusem 
tej kandydatury ma być to, iż spo- 
tkałaby się ona z 2 AE przyję- 
ciem ze strony wpływowych kół 
prawicowych we Francji, m. in. 
marszałka de Castelnau, Mille- 
rand'a, ks. de Doudeauville, krew- 
nego ks. Sykstusa, 

Pewne punkty styczne istnieją 
zatem między niektórymi wywo- 
dami p. X. 7 a postulatami mona:- 
chistów polskich, pozostawiając 
zreszłą na uboczu daleko idące 
wnioski X. 7 o konspiracji monar- 
chistycznej w stylu św. Aljansu. 

Tyle co do fabuły, co do strony, 
że tak powiemy, anegdotycznej 
imprezy mionarchistycznej. 

Jakie uzasadnienie i jakie wido- 
ki urzeczywistnienia miałaby idea 
rojalistyczna w Polsce? 

Uzasadnienie historyczne istnie- 
je: Polska była aż do ostatnieśo 
rozbioru monarchją o ograniczo< 
nych przywilejach tronu. W mce- 
narchji tej właściwą władzę, z rzad 
kimi wyjątkami sprawował stan 
ziemiański, często zaś oligarchia 
land-lordów, magnatów. 


zisiaj sytuacja przedstawia się| czypospolitej 


inaczej. Społeczne oblicze Polski 
uległo dużym zmianom, Ziemiań- 
stwo jest tylko jedną z sił działa- 


[W pracy lej obok siedmiu kandy- | jących i to mie majwiększą,obok 
datów, mogących ewentualnie roś-,nieśo rozwinął się stan średmi rol- 
cić pretensje do tronu polskiego, iny, którego kwintesencją jest P, S, 
wymienia autor również ks, Syk-!L. „Piast', Dalej zaś niezbyt może 
stusą de Bourbon, jako dalszego| liczna i silna procentowo klasa ro- 


| 


łorolni, mieszczaństwo też niena- 
zbyt silne i wpływowe oraz moc- 
na i dobrze zorganizowana war- 
stwa przemysłowców. 

tóra z tych grup i warstw spo- 
łecznych mogłaby być podporą 
monarchizmu — trudno dziś orzec 
(wyłączając oczywiście te war- 
stwy, które zasadniczo sprzeci- | 
wiają się wprowadzeniu monarchii) 
Agitacja monarchistyczna znajduje 
się dopiero w swem stadjum po- 
cząłkowem, w fazie urabiania ide- 
ologji, argumentacji, poszukiwania 


| dźwigni, którą mogłaby być dla 
ewentualnej akcji któraś z grup 
społecznych. 


Nie da się zaprzeczyć, iż idea 
monarchistyczna cieszy się pewną 
sympatją tu i owdzie, iż ma po- 
parcie w niektórych kołach — jest 
to jednak tymczasem tylko zalążek 
organizacji. Siłą realną mogłaby 
się stać ona tylko wówczas, śdy-; 
by znalazła oparcie w jakiejś sil- 
nej klasie i organizacji, naprzykład; 
w P, S, L. „Piast”, A przytem, $dy-r 
by bieg wypadków  faworyzował: 


t 
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Bolszewigka | 
propaganda w Anglji 


LONDYN, 13 maja (PAT) „Dail 


Chronicle" donosi, że w naste- 
pstwie przeprowadzonych przez 
policję rewizji w kołach bolsze- 


wickich znaleziono olbrzymią ilość 
broszur, Księgarnia bolszewicka zo- 
stała zamknięta. Dziennik sowie- 
cki zawieszono, a liczne pozwole- 
nia na pobyt cofnięto. 


Po wyroku sofijskim 


Zadowolenie w Bulgarji 


SOFJA 13 maja (PAT) Cała 
prasa bez odcieni politycznych 
przyjmuje z zadowoleniem wyrok 
sądu wojennego, który sądził 
sprawców spisku międzynarodo- 
wego. Dzienniki podkreślają je- 
dnomyślnie, że potępiając narzę: 
dzia spisku, wyrok godzi również 
w tych, którzy inspirowali wyko- 
nawców, a którzy wyznając szalo- 
uą doktrynę, zagrażają pokojowi 
i naruszają podstawy współczesne- 
go społeczeństwa w całym Świecie, 


Wojenny wynalazek 
niemiecki 


Promienie Heliofraub 


WIEDEŃ, 13 maja. (Wł. służba 
el. „Głosu Pol,'), 

Donoszą z Waszyngtonu: 

Departament handlu otrzymał te 
mi dniami sprawozdanie amerykań 
skiego komisarza handlowego w 
Niemczech, donoszące o nowym 
wynalazku niemieckim, który ma 
o wiele przewyższać wynalazex 
angielski, i mieć tę siłę, że każdv 
aeroplan może być zniszczony na- 
wet z wysokości 10 tysięcy me- 
trów. Amerykańskie ministerium 
wojny zainteresowało się tym wy- 
nalazkiem niemieckim, który nosi 
nazwę promieni Heliotraub. sto- 
šownie do nazwiska swego wyna- 
lazcy 


Walki z kabylami 


Niemcy i rosjanie 


PARYŻ, 13 maja, (AW). We- 


dług urzędowych doniesień z Ma- 


rokka w operacjach wojennych na 
terenie francuskim nastąpiła no- 
wa przerwa, W ostatnich dniach 
francuzi przedsiębrali tylko droh- 
niejsze ataki. Na zachodzie i w 
centrum, zarówno francuzi, jak i 
kabyle zaczęli się okopywać, Spo- 
dziewana jest zacięta walka w cen 
trum. Z Marsylji wysłano do Ma- 
rokka oddział murzynów senegal- 
skich. Inne pułki otrzymały roz- 
kaz przygotowania się do wyjazdu 
Pa Play aa, oddziałów kaby- 
lów są oficerowie niemieccy i ro- 
syjscy. Kabyle »osiadają samoloty 
z pilotami niemieckimi i rosyj 
skimi, 


Kfo pomaga Abdel-Kerimowi 


PARYŻ, 13 maja. (AW). Dzien- 
niki francuskie donoszą z Marok- 
ka, że wódz powstańców marok 
kańskich Abdel-Kerim jest niewą- 
tpliwie wspomagany przez jedno 7 
państw europejskich, gdyż w prze- 
csiwnym razie nie mógłby prowa- 
dzić 'ednocześnie wciny na dwóch 
frontach — z Francją i Hiszpanią 


Ameryka i iabrykacja 
broni 


Ważny krok naprzód 


GENEWA, 13 maja. (Wi. sł. tel. 
„Głosu. Pol“). — -Oświadczenie 
Ameryki, wyrażające gotowość 
podpisania konwencji o kontroli 
również i fabrykacji broni, wywo 


poczynania monarchistów i pozwo-lłato wielkie poruszenie. 


lił im złączyć ich akcję z popular- 
ną i żywotną w danym momencie 
koniecznością społęczną i pań- 
stwową. 

Narazie więc impreza monarchi- 
styczna nie ma uzasadnienia i nie 
widać jeszcze na horyzoncie Rze- 
cienia, rzucanego 
przez nią, Aczkolwiek nie można 
zamykać oczu į na to, że idea i 
pojęcie republiki jest słabo ugrun- 
towane į wynika raczej z biernego 
ptzystosawania się do istniejącego 
stanu rzeczy, niż z głębszego i ży- 
wiołowego odczucia. 


W. P, 


Wniosek ten wyraźnie popiera 
stanowisko tych wszystkich państw 
nieprodukujących broni, które, iak 
Polska, od pierwszej chwili wyka- 
zywały konieczność stosowania ja- 
wności nietylko do handlu, lecz i 
do produkcji. 

O ileby ten wniosek realnie prze 
szedł, to onegdajsza uchwała komi- 
sji wojskowej, wyłączającej na 
wniosek angielski okręty i aeropla 
ny z pod kontroli handlu. stawała- 
by się bez wartości, śdvż *awność 
produkcji wykazywałaby również 
co się dzieje z wyprodukowanymi 
przedmiotami bojowymi. 


© 
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Pojedynek słowny posła Miedzińskiego z pen, Sikorskim 


Sensacyjne rewelacje © nadużyciach przy dostawach w admiralicji 


Rząd wyszedł zwycięsko z dyskusji budżetowej 


Atak prawicy na znienawidzonego min. Sokala pon'ósł klęskę 


Wrażenia ogólne bronie państwa į uznają, że armia 


Wczoraj zgodnie z rozkładem za jest potrzebna, lecz ponieważ są 
jęć budżetowych sejm ukończył | traktowani nieodpowiednio gloso- 
drugie czytanie budżetu i w piątek; wać beda przeciw budżetowi. 
będzie mógł zakończyć trzecie Poseł Miedziński (Wyzwolenie) 


nA v stwierdza na wstępie, że klub ie- 
tanie i odesłać budżet do senatu. do. Gie -„osózycyjce skata: 


kwestja — to sprawa odpowied- 
niej gospodarki groszem publicz- 
nym. Tu poseł Miedziński porusza 
sprawę nadużyć w dziale mary- 
narki wojennej, Przypomina na- 


tyńskiego oraz omawia sprawy, 


Epilog dyskusji budżetowej sta-| sito w stosunku do ministra i z te- związane z zakupem koni przez 
nowił pojedynek słowny pomiędzy | so powodu wnosi o skreślenie siu|ministerstwo. Jako ostatni zarzut 


przeciwko ministrowi mówca po- 
rusza powtórnie sprawę uposażeń, 
wskazując jeszcze na ucieczkę z 
armji wielu oficerów. 

Poseł Bartel (klub pracy) widzi 
w przygotowaniu narodu do woj- 
ny rękojmię zachowania niepodie- 


posłem Miedzińskim a ministrem | złotych, Uzasadniając ten wniosek 
spr. wojsk, gen, Sikorskim. Poje- | mówca pci ja GL 

IW 2 | m dRÓ> innemi, że nie bierze udziału oso- 
dyski takie odbywają POPE od cie w pracach komisji wojsko- 
dłuższego czasu i nabierają COTAZ | wej i z tego powodu wiele kwe- 
ostrzejszy charakter. Nieraz się zda | st, które mogłyby być tam wy- 
je, że niewiele brakuje, aby ten po-|jaśnione, jest zmuszony obecnie 


jedynek przeszedł od słów da czy- | poruszyć, Pierwszą taką kwestją | Słego bytu. 
jest mieźwykle dtrża liczba samo- 
nów, bójstw w armji W ciągu roku: ODPOWIEDŻ MIN SIKOR- 
Poseł Miedziński atakuje mini-| : a, SKIEGO. 
|1924 było trzysta kilkanaście sa- 
stra spr. wojskowych z dwóch Po0-;mobójstw z tego samych zama- W dalszej dyskusji zabrał głos 


wodów: Przedewszystkiem z powojchów samobójczych oficerskich 
du jego bezczynności w sprawie po,Przeszło 40, Powodem pierwot- 
wrotu do armji marsz, Piłsudskiego, j 2Y™ Jest złe TEE. Zdarzają 
a po drugiej źricająć baf Odpówie się także samobójstwa z powodu 
dzialność za różne nadużycia, któ-| SEE MAER 
re dzieją się w wojsku, | 

Wczoraj pos, Miedziński zatrzy- | 
mał się szczególnie obszernie nadj 
nadużyciami w departamencie ma- 
ryrarki, To, co mówił o tych spra- 
wach, było rzeczywiście rewelacją. 

Słyszeliśmy historje, przypomi- 
nające zupełnie ałery intendentów 
rosyjskich na tyłach armji mandżur 


p. minister spraw wojskowych, 


mi, co następuje: - Jednem z na- 


Sprawa gmachu dla ministerstwa i wydalonych 


>J) * wnem i zupełnie u człowieka na |świądczając, że jeżeli suma 500,000 
skiej. słyszeliśmy o kablach, za któ lak p5p, stanowisku niezro- złot, zostanie z budżetu skreślona 
re płacono, a które istniały 'tylko | umiałem zachowaniem, wywołał ,— poda się do dymisji, gmach bo- 
na papierze; słyszeliśmy o lirmach, |onegdaj w sejmie dyrektor „Lewia- wiem dla prawidłowego funkcjono- 
które dostarczały marynarce różne | tana" poseł Wierzbicki, była przez, wania ministerstwu jest rzeczą nië- 
rzędmioty nieistniejące; słyszeliś- cały dzień wczorajszy przedmio- odzownie konieczną. Słuszności tej 
m za A k tem. ożywionych komentarzy wśród tezy nie sposób zaprzeczyć, a wo- 
my o poręczeniach banku, tóry posłów i dziennikarzy. Jest rzeczą bec tego, że działania ofenzywne 
założyli ci sami właśnie dostawcy; |notorycznie znaną, że najbliższy | „Lewiatana" przeciwko p. Sokala- 
słyszeliśmy wreszcie o pośle Siciń- |przyjaciel i współpracownik dyre-|wi nie były jeszcze wprowadzone 
skim z chadecji, który tym wszyst- | ktora międzynarodowego biura pra,w stan gwałtownego ataku —spra- 
kim tranzakcjom patronował. cy w Genewie, pana Alberia Tho-,wa chwilowo „rozeszła się po ko- 
3 SPIRE , (mas, pan minister Sokal poprostu sciach", W międzyczasie jednak 
Odpowiedź ministra spraw Wob i znienawidzony jest przez nasze poirytowany energiczn. wystąpie- 
skowych gen. Sikorskiego, jak ZWY | związki przemysłowe, I zresztą nie niami obrońcy interesów klasy pra 
kle wygłoszona ze swadą, pominę- może być inaczej — człowiek tak |cującej przemysł postanowił drogą: 
ła prawie zupełnie epopeję koman-|twardo i nieustępliwie broniący| Lewiatan" — Wierzbicki — pra- 
dora Bastoszswicza Gia może by. | sreynalnych praw pantser chi zjwica sejmowa, ministra Sokala u- 
f aką energią rzeci wstawiający :trącić. 

ło najsłabszą jej stroną. Szereg A „się Soni yy kopiiebu | I oto byliśmy świadkami miezwy- 
nych zarzutów minister gen. Sikot- zmierzającym do podkopania  sięjkle ostrych wystąpień mówców 
ski odparł i stwierdził, że sam tro- pod owe ustawowo - zaśwaranio- prawicowych: księdza Styczyńskie 
szczy się o wyplenienie nadużyć, wane prawa pracujących —  nieigo i posła Ossowskiego przeciwko 
lecając tę pracę jedenastu spe-,może być przyjaźnie widziany |ministrowi pracy, Poseł Wierzbicki 
po å iprzez obóz na wręcz przeciwnym stał i dyrygował... o wniosku jed- 
cjalnym komisjom. i (biegunie stojący, Jest tajemnicą po nak o skreślenie wspomnianych wy 
Po tym pojedynku nastąpiły gło- szynela, że minister Sokal wprostiżej 500.000 złotych mic nie było 
sowania przedyskutowanych budże na konferencji z przemysłowcami jsłychać. Aż tu zjawia się na trybu- 
tów. Głosowania dały wynik dła oświadczył, iż o żadnych zasadni- | nie poseł chrześcijańskiej demokra 
rządu pożądany; wnioski, wymie- |czych zmianach prawodawstwa ro-;cji p, Puchałka i poczyna gromy sy 
rzone przeciwko ministrowi Soka. | Lotniczego mowy być nie może —jpać na ślowę pana Sokala za to, 
dlatego też sejmowe stronnictwa 'że „za blisko współpracuje z NPR. 


lowi i gen, Sikorski iemut, upadły. „jrobotnicze stałe mu poparcia swe-.; PPS” — wreszcie zgłasza wła- 
Wniosek o skreślenie asygnowań go udzielają i nawet nieco w ostat-iśnie ów wniosek, zmierzający 


1a budowę gmachu ministerstwa nich czasach posprzeczana z nim|wprost w kierunku wyrażenia mi- 
xacy upadł dzięki temu, że rzy RE Maz Boe pracy hyba rr A 
i t osowaniu ni je, mi i rugorzęuneg ieruiąc si zstronn i 
„Pasje w e eE DOS S jznaczenia, twardo za iag eai My: nalei ? że reżyserja świt 
działu, stoi, Stąd właśnie otwarta wojnaj Wierzbickiego była świetna, a 
leaderowanej przez pana Wierzbic-; gra polityczna nader zręczna. Po- 
EO OWCY zac weg rc R pig kę na aiez same- 

3 i ią wi alowi. Podczas obecnej dy-|mu, kiedy zawsze znajdzie się go- 
Przebieg posiedzenia iS; budżetowej ruszyła więc o-ltowė do ostu dla mamy addacj 
DYSKUSJA. ina do zdecydowanego ataku, któ-| stronnictwo ciągle jeszcze nie- 
W dalszej rozprawie nad budże-,7Y jednak właśnie na wczorajszem zręcznie udrapowane w togę o- 
tem ministerstwa spraw wojsko- | posiedzeniu sejmu skończył się| brońcy robotników — stronnictwo 
i i kompletnem . sromotmem fiaskiem.|Ch. D, Wniosek więc na obalenie 

wych, pierwszy przemawiał pn- Szt bt , o wię al 
seł Załuska (Zw. lud,-nar.). Zam- M; z Ser KA może Dia- | robotnikom sprzyjającego ministra 
ślona sytuacja polityczna wyja- ha. jog ożywa yjszwewy oe wyszedł od „robotniczego stron- 
śniła się wreszcie i jesteśmy omy pon O Wie KIE ro'i yo M-|nictwa.. natchnienia chyba dosz- 
becnie w pełni światła wiosny 7s*orstwa | jego poważnych Zada-| monar 9 


St. Gr. 


której pierwszym słowikiem jest a a ża Aa te ppd 3 w 
E p arykoma "Program tychczasowych bardziej niż szczu- Piłany nosel 
1 A E aat | t p PEY ź ka 

polityki obronnej państwa, [S EENE nE A EnF Korhonowirz 

a Poseł EYA Paar rE Kos aA nearh. W tym sk wstawił zrzekł! się mandafu 

ma Na WsLĘpI WE -ido budżetu na rek bieżący sume! ay j A , 
tyki polskiej, podkreślając równo= 500,060 złotych si TEE fale). WARSZAWA, 2 "og Sp. sł 
cześnie, że jednak ciągle jak przed' go właśnie gmachu dla minsi -„jinformacyjna „Głosu ols iego j}— 
Grunwaldem przysyłają nam mie-' twa pracy i onieki społecznej. Poseł Kochanowicz z klubu biało- 
cze do wyboru. Musimy wiec), Już na komisji usiłowano ze stro- ruskiego. który wywołał niedawno 
wbrew woli przygotowywać się na ny prawicy skreślić tę sumę  Wiąwanturę piiacką na dworcu głów- 
dy przekonaniu, że może ona TZECZY- | nym w Warszawie, złożył mandat. 
misie, (P jego miefsce wchodzi poseł So- 
INISLNA. = 
uczynił bolewski, 


Poseł Feldman (koło żydowskie) wiście pomóc w pracy 
uskarża się na pokrzywdzenie ży- dzonego ministerstwa 
dów w wojskowoścj, Oświadcza, Wówczas minister Sokal 


stępnie aferę poborową p. Zapła-. 


przyczem powiedział między xa 


„do oczyszczenia nadużyć, które 
„zresztą w wojsku zdarzały się 
rzadziej, miż w innych resortach, 
Wykrycie nadużyć poborowych i 
„w marynarce jest wynikiem plano- 
wej akcji, rozpoczętej w 1924 ro- 
ku. Wszyscy, którzy w związku z 
niemi ponoszą jakąś winę, będą 
pociąśnięci do odpowiedzialności 
z całą surowością i surowość ta 
już jest zastosowana. Stwierdzam 
to, by nie powstało przekonanie, 
że w wojsku bezkarność jest tole- 
rowaną, W marynarce było źle 
nietylko pod względem nadużyć, 
Obecnie-sanacja jest w pełnym to- 
ku, reorganizuje się jej personel 
od kierownika począwszy, „ opra- 
cowuje się nowy statut organiza- 
cyjny, przeprowadza się weryfi- 
kację personalną i tworzy się plan, 
CET usunie dotychczasowe hłe- 
y — 


w 


roku ubiegłym zrobiono 


czzlnych zadań obecnego kierow-|znaczny krok naprzód i z całym 


Stronnictwa robotnicze a minister pracy Sokal 


z fabryk staruszków- 


robotników — Natchnienia pana Wierzbickiego dla Ct.-Dexcji 
(Specjalna służba parlamentarna „Głosu Polskiego) 


Awantura, którą swem nietakto-:z tej sprawy kwestję zaufania o-|kać się nie trudno... 


kuluarach interpelowano po- 

słów chadeckich dlaczego właści-. 
wie dają się oni, właśnie ci niby 
przedstawiciele robotników, uży 
wać za narzędzie lewiatanowych 
zamysłów. 'Odpowiadali milcze- 
niem, a jeden — śmielszej natury, 
oświadczył nam, że wniosek irh 
ma na celu pomożenie wydalonym 
z fabryk starym robotnikom. Mi- 
nisterstwo pracy — mówił — mo- 
że się jeszcze bez gmachu obyć, a' 
te 500,000 zł. zaproponujemy po 
ich skreśleniu przeznaczyć na za- 
pomogi dla pozbawionych pracy 
staruszków”. Stanowisko zdawało 
się więc nie być pozbawione stus 
szności, lecz rzecz trzeba było 
sprawdzić.. Sprawdzenie zaś na- 
sze wypadło dla chadeckich da- 
broczyńców wręcz fatalnie, Oka- 
zało się mianowicie, że w budże- 
cie ministerstwa pracy już jest 200 
tys, zł. na zapomogi dla tych lu- 
zi, a oprócz tego posłowie Cha- 

dzyński z N. P. R, į łódzki poseł 
Ziemięcki z P. P, S. zgłosili już 


wniosek o podwyższenie tej sumy; 


do norm dostatecznych, zapewnia- 
jących zupełnie zadawalniające za- 
pomogi, 

Szło więc tylko i wyłącznie o 
skreślenie kredytów na gmach i 
wywołanie tak gorąco przez prawi 
cę wyczekiwanej dymisji ministra 

okala... 

Wczoraj o godz. 2-ej po połutd- 
niu doszło do głosowania. Naj- 
pierw idzie wniosek posłą łódz- 
kiego Waszkiewicza (N. P. Rì o 
podwyższenie dotacji dla kas cho- 
rych ną koszta pielęgnacji położ- 
nic — wniosek przechodzi. A po 
nim — clou — wniosek posła Pu- 
chatki (Ch. D.) zmierzający do o- 
balenia min, Sokala. Chwila na- 
prężenią — głosują za nim Zw. 
lud.-nar. pana Głąbińskiego, chrz. 
nar. pana Dubanowicza i chrz. 
dem. pana Korfantego. „Piast” 
wraz z lewicą i mniejszościami — 
przeciwko. Wniosek upada — o- 
fenzywa „Lewiatana" zgnębiona... 
A potem przechodzi już tą samą 
większością wniosek posłów Chą- 
dzyńskiego i Ziemięckiego o dota- 
cjach dla kas chorych. 

Minister Sokal odniósł zwycię- 
stwo, a okrzyk, jaki mu niby o- 
belżywie rzucono z ław prawicy: 
„minister  chudziaków" — może 
sobie śmiało poczytywać za mia- 
no zaszczytne, boć chyba tylko 
iwłaśnie owymi „chudziakami'' mo- 
'że i chce się oniekować. 


Wład. Best. 


"|tycznego oblicza. 


|że żydzi są zainteresowani w o-|prześladowania moralnego. Druga!nietwa wojskowego, jest dążenie|spokojem stwierdzam, że powodu 


o alarmu w tej dziedzinie niema. 
Przeciętny stan moralny oficera 
polskiego stoi bardzo wysoko i 
zazdroszczą go nam reprezentanci 
armji zagranicznych. Jest jeszcze 
dużo do poprawienia, ale mamy 
pod tym względem maczny 
stęp. 

Odpierając dalsze zarzuty, wys 
sunięte w toku dyskusji, minister z 
kolei mówi o przemyśle wojen- 
nym, W roku 1924 udało się nam 
zrewidować 8 umów, z czego u- 
zyskaliśmy 80 miljonów oszczę- 
dności. Wogóle rok ubiesty- był 
rewolucyjnym przełomem w dzie- 
dzinie przemysłu wojennego, pro- 
wadzonego przez armję, Powsłae 
ło 40 różnych zakładów. 

Ponieważ przy kwestji samo- 
bójstw poseł Miedziński postawił 
zarzut ministrowi, że załatwia ją 
metodą tajnych rozkazów, przeża 
minister stwierdza: gdybym robił 
z tego atut polityczny ; niepokoił 
opinię w kraju i zagranicą, toby 
dowodziło, że nie jestem tak zrów» 
noważonym, jak powinien być każ 
dy minister, mam w ręku rozkaz, 
wydany w tej sprawie na podsta 
wie opinii dowódców okręgów ße- 
neralnych i gdyby poseł Miedziń- 
ski skrytykował go, to mógłbym dy 
skutować rzeczowo. Na zarzut, że 
niezawsze osobiście informuję ko- 
misję, odpowiem, że przecież cho- 

zi panom o materjały i liczby, 
choćby przez moich zastępców 
przedstawione, Natomiast bez ża- 
lu panowie ztezygnują z oglądania 
mojego niezawsze dla nich sympa- 
Zarzucano mi 
wreszcie, że zbyt mało energicznie 
występuję w obronie interesów 
materjalnych wojska, zmusza mnie 
to do pewnej niedyskrecj, że od 
kilku tygodni jestem oto w ostrej 
walce z p. ministrem skarbu, ale 
załatwienie tych zagadnień zależy 
od unormowania się sytuacji 20- 
spodarczej kraju, a nie od dahszj 
woli ministra spraw wojskowych, 
lub ministra skarbu. Do tego cza- 
su wojsko będzie pracowało z ca- 
łem poświęceniem, jak mu naka- 
zuje żołnierski mundur. 

W dyskusj i dało się zauważyć 
zaniępokojenie, że mamy za mało 
sprzętu bojowego. Odpowiadając 
na to, minister dowodzi, że robi 
się w tym zakresie dużo, jednak 
jesteśmy w  gorszem położeniu, 
gdyż musimy odrobić dotychczaso- 
we zaniedbania. Odparłszy wresz- 
cie zarzut złego traktowania 
mniejszości narodowych, kończąc 
minister apeluje do izby o przy» 
śpieszenie prac nad ustawą o naj- 
wyższych władzach wojskowych. 


GŁOSOWANIA, 


Po końcowem przemówieniu 
4 ien piae posła Czetwertyń= 
skiego, przystąpiono do głosowa- 
nia, Budżet ministerstwa spraw 
wojskowych przyjęte bez zmian, 
odrzucając wszystkie wnioski de- 
monstrącyjne o skreślenie stu zło- 
tych na znak nieufności do niini- 
stra. Przegłosowano następnie po» 
prawki, zgłoszone do budżetu mi» 
nisterstwa pracy, przyczem pod» 
wyższono pozycję „zwrot kasom 
chorych kosztów świadczeń” z 
300,000 na 500,000, dalej przyję- 
to wniosek o wstawienie 600 tys. 
złotych, jako pomoc dla emigran- 
tów rencistów, przyjęto wreszcie 
wniosek o podniesienie kwoty 
260,000 zł. na pół miljona na opiz- 
kę nad niezdolnymi do pracy, 
Wszystkie inne wnioski odrzuco= 
no. — 


po- 


Bez dyskusji przyjęło następnie 
wszystkie artykuły ustawy skare 
bowej i na tem cały budżet w dru- 
giem czytaniu przyjęto. 

Nasłępne posiedzenie w piątek 
o godzinie 4-ej po południu. 

Na porządku dziennym trzecie 
czytanie budżetu i stawa o raty- 
fikacji konwencji konsularnej z 
Estonią, 


4 
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W czwartek, 14 maja i dni następnych W czwartek, 14 maja i dni następnych 


OTWARCIE SEZONU LETNIEGO 
WIELRA UROCZYSTA PREMJERA 


iejsza kobieła Świała” 


Barwna podróż nababów poszukujących ślicznych kobiet. — MIĘDZYNARODOWY KONKURS PIĘKNOŚCI w 8 akt. 
Z uroczą i naj- 


emeren 


ZECEKA p 
Doczątek seansów o godz. 6-€j — 
w miedzielę i soboty q godz, 4-ej — 
ostani seans o 10-ej 


— e 


Dawno niewidziany przepych 


SRS, Nala naiean. As ana bogactw i piękości strojów <P piękniejszą — L F, E P A R RY ta Polne 00 „ta 
WENIY Wiscań etniki, y NAD PROGRAM: JOURNAL GAUMONT — Ostatnie wiadomości z całego świata. SOOOOE© 


Sprawiedliwości stało się zadość 


Sąd odrzucił żądania niemieckie w sprawie katastrofy kolejowej pod Starogarden 

i WARSZAWA, 13 maja. (PAT). — Dnia I3 b. m. polsko-niemiecki trybunał rozjemczy w Gdańsku ogłosił 
wynok w sprawie katastrofy kolejowej pod Starogardem. Wyrok jest naoyół korzystny dla Polski. Stwierdza on, 
że linja nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa dla ruchu. Delegaci niemieccy stwierdzili, że podkłady są 
zdrowe. Sąd odrzucił żądania niemieckie. Wyrok jest bęzapelacyjny, gdyż obie strony zgodziły się na to z góry. 


Plan prac sejmu 

Uchwały konwenfu senforów 

WARSZAWA, 13 maja, (Pat). 
Dziś popołudniu pod przewodnic- 
twem marszałka Rataja obradował 
konwent senjorów sejmu, Postano- 
wiono m. in., że piątkowe posie- 
dzenie sejmu poświęcone będzie 
3-mu. czytaniu budżetu poczem 
w pracach sejmu nastąpi tygodnio- 
wa przerwa, w czasie której bbra- 
dować będą tylko komisje, woj- 
skowa i reform rolnych. 


Nastepnie ‘zastanawiano się nad 
kwestją przewodnictwa w komi- 
siach w związku tezyśnacją 
| przewodniczącego komisji retorm 
rolnych wicemarszałka  Poniatow- 
skiego. W sprawie tej maąrszał. Ra-' 
taj zakomunikował, że już w' swo- 
im czasie: interpelowany przez, po» 
słą Staniszkisa co do tego, czy sno- 
sób przewodnicwenia wicemarezał= 
kg Poniatowskiego zgodny jest z re 
gułaminem, oświadczył, | traz po- 
twierdza, że pod względem formal: 
mym postepowanie "wicemarszałka 


gulamimem: | 
i 
wy odłożono do następnego porie 
dzenia konwentu, które odbędżie 
się w piatek rano: 


Nad czem obradował | 


senaf 


Po referacie senatora Siedleckie 
go przyjąto bez zmian projekt u- 
stawy o samoistnym podatku wy- 
równawczym dla pokrycia -deficy- 
tów. budżetowych $min wiejskich 
w roku 1925, 


W związku z tem przyjęto rezo- 
Jucję, wzywającą rząd do wniesie- 
nia do sejmu projektu noweli do 
ustawy o tymczasowem uregulo- 
waniu finansów komunalnych, 


Wiceminister skarbu dr, Mare 
kowski wypowiada się przeciwka 


IKto ukrywa sprawców zamachu * 


pod Starogardem? 


Kto im dostarczył samochodu? — Nazwiska podejrzanych o wykonanie— 
Sledztwo za tymi, którzy zamach zorganizowali 


WARSZAWA, 13 maja 


f ja. (Sp. 
iniormac, „Głosu P: y 


słŁ| Nazwisko Alojzego Michal- 'zgo]świadkiem przez poszczególne wio 
— |dostarcza również ważnych punk-|ski Pomorza. 


W jednej z wiosek 


Gdański korespondent „Przeglądu|tów zaczepienia. Przynależność je-| Michalski zanocował m  pewńej 
go państwowa jest polską, był ©on|wdowy a następnie wszedł do do- 

ież wiele razy karany za wła-|mu. Schumachera, któremu rów- 
mania, kradzieże i t. d.  Ostatnio|nież proponował wykolejenie po- 


Wieczornego” donosi: 

Ślady zbrodniarzy, którzy doko- 
nali zamachu na pociąg pod Staro- 
gardem. stają się coraz wyraźniej- 
sze, Na pięrwszym planie znajdują 
się teraz dwa nażwiska opfanta nie 
mieckiego Feliksa Schumachera, 0- 
raz Alojzego Michalskiego. Oni to, 
parapo cobrien hy narzędziami, 

órych użyto. do. zamachu, mają- 
cego służyć prasie berlińskiej do 
znanej akcji politycznej przeciw 
„korytarzowi pomorskiemu 


Schumacher mieszkał na pol- 
skiem Pomorzu, w Czarnym Lesie, 
ostatnio bawił w Gdańsku. Był prze 
mytńikiem i jako doświadczony w 
przemykaniu się przez granicę brł 
dobrym materjałem na „męża zau- 
fania“ dla tych, którym zamach był 
potrzebny. Według wszelkich  da-| 


ska, Samochód pędził 


z ogromną 
szybkością, } 


ywał na 


Pomorzu. Rażem z|ciągu. Kuschel twierdzi, że zama- 


dejakda Kuschelem, którr obecnie chu na pociąg dokonali Michalski i 


znajduje się w więzieniu $dańskiem Schumacher, 
Michalski uciekł z więzienia w tem 


ale pomagał im w 


„ktoś potężniejszy”* kto do- 


Teiastku (xtummelsburó!. Michalssi | starczył im samochodu, 


i Kuschel uciekli z tego więzienia, 
pobiwszy dozorcę więziennego, tak 
że ten w kilką dni zmarł skutkiem 


| 


W zamachu pod Słarogardem po 
jawia się ustawicznie, acz w Spo- 
sób jeszcze niecałkiem  sprecyzo- 


otrzymanych ran, Michalski nrzez |wany, nazwisko niejakiego Franka 


cały czas ich podróży i nobytu ra-| Kleina. Jest on członkiem policji 


zem z nim nieustannie namawiał go | gdańskiej „Schupo” i uczęszcza te- 
do wykonania zamachu na pocie | raz do szkoły policyjnej. Przez ja- 
w „korytarzu" i wskazywał na po-|kiś czas pracował w warsztatach 
ciąg idący © północy, ten, który; kolejowych dyrekcji gdańskiej, zo- 
właśnie został wykolejony, wważa- |stał stamtąd wydalony i przeszedł 


jąc, że najlepsze 


miejsce na”adu |do policji gdańskiej. 


Miał on pod 


byłoby między Starogardem - Sta-| swoim nadzorem — jak słychać — 


worzynem, 


lewar i pewne inne przedmioty, 


Michalski proponował Kuschło- | które znaleziono w lesie koło miej- 
Poniatowskiego z5odnę byl» z re. mych on to był owym tajemniczym wi wykonanie tego zamachu przez |sca zamachu, Lewar ten — według 
josobnikiem, któreńo widziano po rozśrubowanie szyn. Gdy pociąg niejasno jeszcze brzmiących wiado 
zamachu, fak uciekał dostarczonym się wykolei wówczas oni wypadną mości — został wypożyczony. po- 
Ostateczne załalwienie. lej spra-, sobie samochodem w stronę Gdań- z lasu į niby ratując podróżnych bę tem zwrócony Kleinowi, wreszcie 


dą ich ograbiać. Plan ten rozwijał 
Michalski przeprawiając się ze 


rzekomo ukradziony. 


Parowóz pędzący samopas 


„wpadł na pociąg osobowy — 13 osób rannych 


PARYŻ, 13 maja, : (Własna słu-|ścił się w bieg. Maszynista zawia- |gony. Zanim jednak udało się wszy 


żba telegraficzna „Głosu Popi 


go“): Z Namur donoszą, że nieda- 


domił natychmiast 


najbliżs 


telefonicznie |stkim pasażerom wysiąść, wjechał 
zą stację, gdzie pasażerom | parowóz w ostatni wagon, na któ- 
leko stacii kolejowej parówóz, z ;stojącego tam pociągu osobowego, {rym się zatrzymał. Trzynaście o- 


którego wysiadł maszynista, nagle |polecono natychmiast opuścić wa-|sób jest ciężko ranionych. 


z niewiadomej przyczyny sam pui 


P. Smólski utrudnia pracę p. Thuguttowi 


Jednakże będzie musiał ustąpić 
WARSZAWA, 13 maja. (Sp. sł. rachubę tylko różnicę zdań pomię- przez min, Ratajskiego. 


inferm, „Głosu Polskiego”) — W dzy p. Smólskim i p. Thuśuttem. | Minister Thugutt 


nie zamierza 


krzynka do listów 


Echa posiedzenia 
sejmowego 

Wielce Szanowny 

Panie- Redaktorze! 


W nur. 129 gazety „Głos Polski” 
z dnia 12 maja r. b. zostało za- 
mieszczone sprawozdame Z pose- 
dzenia sejmowego, na którem to- 
czyła się dyskusja nad budżetem 
ministerstwa przemysłu » handlu 

Pan poseł Żuławski miał oświad 
czyć, że „ciągle skarżący się prze- 
mysł łódzki potrafi płacić 50 tys 
dol. pensji inżynierowi, wydalone- 
mu za służby państwowej. Spra- 
wozdawca dopisał. „oczywiście 
mówca miał na myśli p. Lande- 
berga“. ; 

Q ile pan poseł Żuławski mia: 
mnie rzeczywiście na myśli, to P- 
świadczenie powyższe posła Ż1- 
ławse'ego od początku do końca 
jest nieprawdziwe. ponieważ nie 
zostałem usuniety ze służby pů- 
stwowej, tylko na własne żądanie 
opuściłem służbę państwową i 
wbrew prośbie ministra kólei, któ- 
ry czynił starania, w celu zatrzy. 
mania mnie na służbie. Szczegóło- 
we motywy, dla których postano- 
wiłem służbę państwową porzucić, 
wymieniłem w swem podaniu o 
dymisję. Motywy te w swoim cza- 
się zostały ogłoszone w prasie, 

Nie pobieram również 50 tysię. 
cy dolarów rocznie, ponieważ tege 
rodzaju pensja w przemyśle pol- 
skim wogóle nie e$zystuje. Smut- 
nem zjawiskiem jest. świadome 
głoszenie przez pp. posłów z try: 
buny sejmowej danych wyraźnie 
nieprawdziwych, które nazwane 
imieniem właściwem, — są zwy» 
czajnem  oszczerstwem. 

Gdyby pan poseł Żuławski raz 
jeden tylko został zmuszony do- 
płacić na cele dobroczynne różni- 
cę pomiędzy rzeczywistą moją 
pensją, a tą, którą rzekomo p» 
bieram, według jego oświadczenia, 
wówczas napewno na przyśzłość 
byłby bardziej ostrożny w swych 
enuncjacjach. 

Uprzejmie proszę Sz. Pana Re- 
daktora o wydrukowanie niniej- 
szego mego listu, łącząc wyrązy 


| 


związku z powtarzanemi wciąż in-| Wskutek tej różnicy zdań prace zwlekać z ostatecznem  wyjaśnie- 
formacjami o zatargach pomiędzy sekcji do spraw województw wsch, niem sytuacji. Mówią, że wyjaśn:e- 
p. Thuguttem a resztą rządu dowia posuwają się bardzo powoli na- nie to pociagnie za sobą raczej dy- 
dujemy się ze źródeł wiarogodnych przód, ale p. Smólski nie jest popie misję p. Smólskiego, niż ustąpienie 
że w dalszym ciągu brać należy w rany w tem sabotowaniu sekcji p. Thugutta. 


tej ręzolucji, oświadczając, że taką 
nowela została już opracowana i 
wniesiona dlo. sejmu. 

Następnie przyjęto bez zmian 
projekt ustawy, dotyczący rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o zastosowaniu złotego. da 
oblicza» składek (nremji) jatos 
też świadczeń publicznych (rent) 
oraz projektów ustawy o odszkór 
dowaniu dla pracowników przed- 
siębiorstw spirytusowych. którzy | 


stębokiego szacunku i prawdziwe- 
go poważania 
Inż. E. Landshberś. 


—— 


P. Klott nie nsiępule 
Lecz jedzie na dłuższy urlop 

WARSZAWA, 13 maja. (Pat). 
W związku z pogłoskami, podane- 
mi przez część prasy o rzekomem 
ustąpieniu głównego inspektora 
pracy p. Marjana Klotta, wyjaśnić 
należy, iż są one bezpodstawne, P. 
Klott zamierza korzystać z dłuż- 
szego urlopu, po ukończeniu któ: 
rego obejmie z powrotem urzędo- 
wanie, jako główny inspekto 
pracy» 


Parlamentarzyści estońscy w Polsce 
W sobotę odwiedzą Łódź 


któczy |. W ARS Z AWA, „Spe ej. _sł,|oraz panowie Jurman i Martna, wi|pieckiej, urządzonym przez matsz, 
stracą pracę na skutek. wprowa- inform. „Gł. Polskiego") —  Dziśjcemarszałkowie izby estońskiej, Rataja. : 

dzenia monopolu spirytusowego. zbierze się komisja „do; spraw za-|przybywa do Warszawy dziś, 14-$0 W piątek, drugiego dnia pobytu, 

i ý 3 granicznych specjalnie dla załatwiejb. mies. Delegacja będzie przyję- | delegacja estońska zwiedzać bę- 

lig- raiykacji umowy konsularnejita zrana przez obu marszałków: dzie miasto, następnie będzie na 

z Eslonją tak, aby sejm na. plenum sejmu i senatu, przez premjera|śniądaniu u premiera Grabskiego, 

mógł ustawę tę zatwierdzić w pią- Grabskiego i min. Skrzyńskiego, na|po południu w sejmie, ipet a 

tek, dnia 15 b. m. w obecności. de- stępnie podeimować ją będzie śnia-| zaś na przyjęciu w poselstwie estoń | 

em zakończono posiedzenie. |legacji parlamentarzystów estoń- daniem marszałek senatu p. Trąmp|skiem. 


Po referacie senatora Hempla 
Z, LN. przyjęto projekt ustawy o: 

dnie 19 maja. Obrady, skich. |czyński. Po południu goście estoń-| W sobotę zrana estończycy przy; 
jadą do Łodzi. | 


przysięslych mierniczych wraz z 
poprawkami komisji. 
Na i 


Następne 


pad budżetem roznoczynają się poł Belegacja la, na której czele sto- scy będą u prezydenta, a więczo- 
Zielonych Świętach, 


ija p. Karal Ast, minister bez teki,.irem na bankiecie w resursię ku- 


nr. 181 "B 


m A i e -= H 
tragiczne samobójstwo sawinkowa | Otwarcie wystawy w Wembley 
Wolał śmierć niż gnicie w kazamatach więziennych Odbyło się 9-g0 maja r. b. 
WARSZAWA, 13 maja, (Sp. sł.|czyła Sawinkowowi, że rewizja wyjże po aresztowaniu liczył na roz-| Kojosalny udział ludzi otwarciu wystawy — 
niormacyjna „Głosu Polsk.") — roku jest mało wiarygodna, Wów-. strzelanie, albo danie mu możności| Tpon królewski, loża darik i loża Pea JOWA X. 


Biuletyn „Rosty” z dnia 13 b. m, doj Czas Sawinkow, korzystając z bra- pracy. Wykluczał zupełnie więzie-| Kapele, orkiestry i chóry — Przybycie króla i 

rosi co następuje: ku czat w pokoju, w którym znaj- nie. A tymczasem siedzi we wię-| dworu — Przemowy księcia Yorku, króla Jerzego 

RO mać b A AR. piis się po powrocie ze spaceru zíeniu, chociaż chciałby dowieść|; biskupa Londynu — Wystawa ma wielkie zna» 

A 5 Par paya ke i wyrzucił się z 5 piętra na podwórze swojej szczerości, czenie pedagogiczne — Król lubi jechać w otwar- 

tyż kapo zka godzin przedt patat więzienne i rozbił się na śmierć. „Dajcie mi pracę, jakąkolwiek — tej karecie 
$ ierżyńskiego z prośbą| Dalej „Rosta“ podaje wyjątki z|pisze — przecież i ja kiedyś wal- (Własna korespondencja „Głosu Polskiego*') 
» uwolnienie z więzienia, listu Sawinkowa do Dzierżyńskiego |czyłem dla rewolucji.” , p he » i 'eg 

Administracje więzienia oświad-|W liście tym Sawinkow twierdzi, l Londyn, 9 maja. 1925 roku. otwarty powóz galowy króla i krów 


m) 4 40363 Galówka pierwszej klasy w im-,lnwej. Powozy objeżdżają stadjon 

e a e e perjum brytyjskiem. Już w najpier-|deokoła, wojsko prezentuje broń, 
Briand domaga się od Niemiechuziec se ewa 
5 b >, omnibusy zapełnione tłumami cie-|ła uroczysta cisza -- orkiestra ci- 

ścisłego wykonania zobowiązań kawych. Osobistości oficjalne w u-icho, jakśdyby chorał, intonuie 

W tem nie różni się stanowisko Francji od celów Mnaliji, różnica zdań |niformach gałowych, a cywilni, dha jhymn państwowy „God save the 


14.V, — GŁOS POLSKI — 1925r, 


do Wembley, koleje podziemne i; swej loży — w międzyczasie nasła= 


zachodzi jedynie co do metody postępowania 


PARYŻ, 13 maja. (Własna służba| Pierwsza część stwierdza, 


żejby Niemcy ostatecznie wypełniły 


iwolmić na 


jący o swą reputację, zjawili się wiking” („Boże zbaw króla“). 


cylindrach. Kto tylko mógł sie u- 


Następnie odbywa się właściwa 


przedpołudnie, spieszył |ceremonja otwarcia krótką prze« 


telegraf. „Głosu Polskiego”) — Na | postanowienia traktatu wersalskie-|swoje zobowiązania. Francja jest lówowa żólęcia Todt do: tabl ON 


wczorajszem posiedzeniu rady mi- 
nistrów przedstawił Briand odpo- 


wiedź na memorandum niemieckie, bezwarunkowo wykonane, 


Chodzi tutaj o projekty dwóch not 
w sprawie kontroli i w sprawie pa- 
<tu bezpieczeństwa. Pierwsza no- 
ta wchodzi w zakres działania ra- 
dy ambasadorów, druga zaś będzie 
badana przez rządy  sprzymienzo- 
pych, Rada ministrów jednogłośnie 
zaaprobowała obie noty, 
Dzisiejsze pisma paryskie poda- 


ją niektóre szczegóły treści obu not! czo nie różni się od stanowiska An- 


| 


Pismo,  tyczące się rozbrojenia, 
składa się z trzech części. 


za ostremi zarządzeniami, które 
na wypadek oporu Niemiec zmust- 


go i zarządzenia międzysojuszni- 
czej komisjt wojskowej muszą być 


Druga część zawiera wyczerpu- 


jące i szczegółowe przedstawienie |stanowisku prowadzenia rokowań. 


łyby ich do wypełnienia postano-| 
wień traktatowych. Anglia stoi na; 


do Wembley. 

Pogoda przepiękna, a olbrzymi |któzej prosi króla, by w dniu dzie 
stadjon przepełniony do ostatniego siejszym, w którym przypada ró- 
miejsca. Z jednej strony ustawiono|wnież 15-letni jubileusz jego rzą- 
baldachim królewski. Lożę dwor-|dów, raczył otworzyć wystawę im- 


ską zwolna napełniają urzędnicy 


perjum brytyjskiego za rok 1925. 


zarządzeń, mających zapewni” wy- 
pełnienie postanowień traktatu. 
Trzecia część wylicza miemieckie 
uchybienia tak, jak one zostały u- 
stalone przez komisię kontrolującą 


„Petit Journal" twierdzi, że Fran 
cja nie odrzuca niemieckiego pro- 
jektu bezpieczeństwa, przeciwnie, 
chce wspólnie ze swoim dawnym 
przeciwnikiem znaleźć gwarancje 


| 
dworscy w mundurach, AZ y Król Jerzy odpowiedział dłuż- 
złotem, oraz delegacje ze wszyst-;szem przemówieniem, w którem 
kich okolic imperjum brytyjskiego. | przedewszystkiem wskazał na zna- 
Poczyna się zapełniać i lożaiczenie, oraz działalność wychowaw 
z 


Ji przez marszałka Focha, 


pokoju. 

Taki pakt bezpieczeństwa nie 
możę jednak w najmniejszej mie- 
gli Różnice zdań zachodzą jedy-|rze zaszkodzić interesom Polski t 
nie co do metody postępowania, a- Czechosłowacji. 


Francuskie stanowisko zasadni- 


Palit gwarancyjny może być tylko uzupełnieniem 


PARYŻ, 13 maja. (Własna służ- 
ba telegr, „Głosu Polskiego”) — O 
drugiej nocie Brianda, tyczącej się 
pakłu bezpieczeństwa pisze „Ma- 
lin“, żę jest ona mistrzowskiem 
dziełem dyplomatycznem, Briand 


traktatu 


jw nocie swojej analizuje dokładnie 

(niemiecki pakt zza jako uzupełnienie traktatu wersal- 
jBriand nie odrzuca go, ale uważa ;skiego, 
go za celowy jedynie wówczas, je-|jest zdecydowama Francja bronić 
‘sli dojdzie do skutku pod egidą ligi jaknajenergiczniej, 

narodów i pod tym warunkiem, że| 


ewentualny pakt byłby zawarty 


Rutisker, Barmaci i Hofle 


Prokura niemiecka w śledztwie dyscypiiaarnem — Naczelny prokurator 
oskarżony o krzywoprzysięstwo 


rządowa, położona na jednem 
podłużnych skrzydeł stadion: 
Zjawiają się ministrowie, oraz 
członkowie parlamentu w dwor- 
skich mundurach, z „pierogami'' na 
głowie, przybranymi w białe pióra, 
dalej posłowie i ambasadorowie 
obcych państw, Huczne aklaski wi 
tają pojawienie się Churchilla. 
Naprzeciw loży rządowej, z prze- 
ciwległej strony stadjonu znajduje 
się potężny chór, złożony z chórów 


którego nienaruszalność |kościelnych Londynu. Biało wbrani 


śpiewący tworzą potężną białą po- 
wierzchnię pośród czarnej masy lu- 
dzi 

Program rozpoczyna się punktu- 
alnie o godzinie jedenastej. Naj- 
pierw obchodzą stadjon kapela 
gwardji honorowej i gwardji szko- 
ckiej, grając naprzemian marsze 
wojskowe, Burza oklasków zrywa 


czą wystawy. Właśnie teraz po- 
winniśmy się uczyć i wciąż uczyć, 
a cel ten najlepiej spełni właśnie 
taka wystawa wielka i wszechstron 
na. Dając wyraz nadziei, że wysta= 
wa tegoroczna przyczyni się do po- 
kojowego rozwoju państwa brytyj= 
skiego, król Jerzy uznał wystawę 
za otwartą, W tej chwil na wszy- 
stkich masztach wspięły się w gó- 
rę „Union Jack", narodowy sztan= 
dar angielski, oraz flagi wszyst- 
kich dominjów. 

Po królu biskup Londynu odmó+ 
wił modlitwę, w której błagał o 
błogosławieństwo niebios. Nieste= 
ty, w tejże chwili spadła Krótka 
ulewa, która zakłóciła nieco na- 
strój abecnych. Na zakończenie bi- 
skup odmówił „Ojcze nasz”, powtó 
rzone śpiewem przez chór. Zapo- 
mocą wzmacniaczy głosu nawet da 


BERLIN, 13 maja, (Własna służ- go, oświadczył minister sprawiedli- ma być wytoczona skarga o krzy- 
ba telegraf, „Głosu Polskiego“), — | wości, że przeciwko wszystkim pro woprzysięstwo przeciwko naczel- 
Po zawieszeniu w czynnościach u- | kuratorom, którzy prowadzili spra- | nemu prokuratorowi dr. Notsmano- 
rzędowych lekarza więziennego dr. wy Kutiskera, Barmatów i dr, Ho- wi z powodu fałszywych zeznań 


się za każdym razem, gdy ZACZYNA ijoko siedząca część publiczności 
ją grać kobzy szkockie. Następnie słyszała mowę bardzo dobrze, — 
przemaszerowuje przez stadion ol |21 strzałów armatnich obwieściła 


Thielego, który leczył zmarłego w|eflego zostanie wszczęte postępo-. złożonych przed komisją śledczą 


więzieniu byłego ministra Hoefle-, wanie dyscyplinarne. Oprócz tego sejmu pruskiego. 


Ewakuacja zagłębia 
Ruhry w sierpniu 
Kolonja narazie nie będzie 
ppróżniona 
PARYŻ, 13 maja. (W?. sł. tele- 
graficzna „Głosu Pol,"). Wedle do- 
niesienia biura Reutera doszli 
sprzymierzeni do porozumienia w 
sprawie ewakuacji Ruhry. Ma to 
nastąpić w połowie sierpnia, jeśli 
Niemcy będą dalej wypełniały 
warunki planu Dawesa. Ewakua- 
cja Kołonji zależy w zupełności 
od stanowiska Niemiec w sprawie 
rozbrojenia. Termin ewakuacji nie 

może być narazie oznaczony. 


Niema obawy 
Wódka w handlu sowizekim 
MOSKWA, 13 maja. (Wł. sł. te- 

legraficzna „Głosu Pol"). Komi- 
sarjat ludowy dla handlu we- 
wnętrznego wydał rozporządze- 
nie, że zarówno prywatna jak i 
państwowa sprzedaż alkoholu 
może być zakazana w tych miej- 
scowościach, w których dwie trze 
cie ludności wypowie się za tego 
rodzaju zakazem, 


straż ogniowa i aufohus 
2% rannych 

BERLIN, 13 maja. (WY. sł. tele- 

graficzna „Głosu Pol"), Dziś rano 

na rogu ulicy Królewskiej i Pocz- 

towej zderzył się samochód stra- 

ży ośniowej z autobusem. Autobus 


przewrócił się, przyczem 24 osób | do prezydjum. 


zostalo ranignych, 


Anglii nie wolno 
bezkarnie obrażać 
Chiny pokutują 


gabine! belgijski 
BRUKSELA, 13 maja. (Pat). — 
O godzinie 10-tej Vandervivere za 


LONDYN, 13 maja. (Pat), We-|wiadomił króla, iż udało mu się u- 


| dług wji donosti z phanghaju, i tworzyé gabinet. Teki spraw za- 
angieis onsu: generalny zako-| granicznych, nauki sztuki i komuni 
munikował  admirałowi t, zw.;kacji pozostają w rękach dotych- 
chińskiej Hoty niezależnej, +; ZE czasowych. Premjer oprócz swe- 
zbombardowanie przez onter- | Go stanowiska obeimuje również fi 
kę „chińską statku z poddanymi nanse. Tekę sprawiedliwości obej- 
angielskimi, z których jeden zgi-| muje były dziekan izby adwokac- 
nął, uważa za obrazę tak ciężką, | kiej Theodore, zaś tekę obrony na 
iż nie może tutaj być mowy 0 ZWy-Í rodowej gen. Hellekant. 


kłem przeproszeniu, Anglja doma- » 7 
gać się będzie od władz chińskich Niemcy nomagqalą 
marskańczykom 


zupełnego zadośćuczynienia. Wy- 
sokość odszkodowania ustalona 
PARYŻ, 13 maja. (Własna służ- 
ba telegraficzna „Głosu Polskie- 


będzie później. 
go"). „Matin'* donosi, że niemiec- 


Trocki na kongresie ka łódź podwodna kilkakrotnie 
sowieckim przybijała do brzegu terytorjum ka 


bylów, dostarczając im materjału 
Wybrany do prezydium — |telefonicznego, amunicji i środków 
MOSKWA, 13. maja, (Własna 2 taj qi z 
służba telegraficzna „Głosu Poi- | Kałatalowa śłe szelniała 
skiego ). „W wielkim teatrze na-| pzynności agenta holszewi- 
stąpiło dziś otwarcie trzeciego kon gklego 
gresu republik sowieckich, Liczba | OSLO, 13 maja. (Własna służba 
uczęstników wynosi około 2 tysię- telegraficzna „Głosu Polsknego"). 
cy osób, Przedstawiciele dyploma- | Poseł sowiecki w Moskwie Kołąta 
tyczni obcych mocarstw zajęli |jowa została odwołaną ze swego 
miejsca w byłej loży carskiej, [stanowiska a to z tego S, 
K stał tuziastycznie (2% bawiący incognito w Osio Bu- 
ongres witał entuzjastyczme | charin doniósł do Moskwy, iż roz- 


| Trockiego, który został powołany 'kład w norweskiej partji komuni- 
stycznei nastapił wskutek niedo- 


| 


Nareszcie utworzono 


brzymią orkiestra, złożona z <00 dalszej okolicy, że tegoroczna wyż 


członków i ustawia się w środku, 
gdzie odgrywa również marsze woi 
skowe, 

Tymczasem z obu stron lety 
dworskiej ustawiają się organizacje 
młodociane, oraz delegacje szkół. 
Na stadjon wchodzą następnie ro 
jednym korpusie floty, wojska oraz 
armii tęrytorjalnej i stają przed lo- 
żą dworską, Około godziny dwr 1- 
stej wjeżdża czterech konnych 
strzelców dworskich, którzy fanfa- 
rą oznajmiają zbłiżanie się poja- 
zdów dworskich. 

Wo otoczeniu eskorty gwardji 
konnej wjeżdża najpierw w kare- 
cie dworskiej protektor wystawy, 
książę Yorku. Następnie, witany 
orkanem oklasków, sześciokonny 


stawa w Wembley jest otwarta, — 
Wkońcu  przedefilował jeszcze 
przed lożą dworską szereg delega- 
cj, tak mp. angielski czerwony 
krzyż, marynarka handlowa, kolej, 
poczta, policja i straż ogniowa. 
Druga fanfara oznajmiła odjazd 
pary królewskiej i jej orszaku. — 
Tymczasem deszcz przestał padać, 
jednak karety dworskie zajechały 
zamknięte. Atoli król kazał otwa- 
rzyć karety, co wywołało entuz- 
jazm wśród zebranych tłumów, — 
Przy dźwiękach „God save the 
King” i „Rule Britannia" dwór o- 
puścił stadjon, a tłum powoli roz- 
szedł się po olbrzymim terenie wy= 
stawy. A. M. 


ligromny pożar 
w Japonii 
Ośrodek przemysła jedwabnego 
zniszczony 


TOKIO, 13 maja. (Wi sł. tele- 
graficzna „Głosu Poł."'). Ośrodek 
japońskiego przemysłu jedwabn:- 
go, miasto Kurmagaja padło ofia- 
rą pożaru. Dwa tysiące domów spa 
liło się. Ofiarą pożaru padł rów- 
nież cały zapas towarów jedwab- 
nych i surowca. Kiłka osób straci- 
ło życie przy tej sposobności, 


i Czytajcie > 
i Kurjer Wieczorny 


Loteria państwowa 


2 klasa, — 2 drień. 
Główniejsze wygrane: 
Złp. 3000 nr. 40158. 
Złp. 1000 nr. 44779. 
Złp. 500 n-ry:40410 43080. 
Złp. 300 n-ry: 3749 46951. 
Zip. 250 nr. 35090. 
„Złp. 200 n-ry: 1071 8161. 
Złp. 175 n-ry: 3868 20411 24810 
33548 39604 44661 46559. i 
Zip. 150 n-ry: 478 6890 7197 8652 
9831 10081 10130 10362 11367 
12492 13654 14849 17256 17748 
19107 19637 19670 21043 
21661 22473 22621 22947 
21664 28166 29032 29525 
31005 31300 33574 33872 
34638 35100 37616 37861 
39922 412% 45687 47008 


14.V. — GŁOS POLSKI 


— 1025r. 


„Walki byków w Paryżu 


| Krwiożerczy paryżanie — Byki, które właściwie są tylko krowami — Best- 
ja w człowieku — Nikt nie jest prorokiem w swej ojczyźnie — Gdy kro- 
wa ma dosyć zabawy.. — Targ na dziewczęta i jarmark małżeński — 
Jak wygląda prawdziwy paryżanin? — „Królowa wolnej komuny" — Kar- 
nawałowe pochody w... maju—,Królowa Bretonji* i „Królowa Paryża“ — 
„Wybraniec boski'*—Pan Bóg a Ludwik XIV — Teorje proste, choć nie nowe 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego*') 


- Paryż, 9 maja 1925. 
Od kilku 


j „Jtworny koncert gwizdania, ludzie 
dni Paryż posiada coś wrzeszczą „Huhu”, a najchętniej] królowej”, z merem dzielnicy na 


w rodzaju walk byków, choć w nie-|widzianoby go stratowanego taci- 


co. odmiennej formie niż hiszpań- 
skie, Z kraju basków, z nad grani- 
cy irancusko-hiszpańskiej, przyby- 
ło do Paryża kilkunastu 


„torero'',| karkołomne skoki i 


cami krowiemi, 


W niedzielę cały orszak i świta 


czele, maszerują przez ulice z ma- 
skami, girlandami, wieńcami, trąb- 


Prawdziwi natomiast bohatero-|kami i w kostjumach  historycz- 
wie tej zabawy, którym udają się | nych — a wszyscy śmieją się i cie- 


by zademonstrować tu swą szłukę, |cia, nie zbierają ani części tych ©- 


paryżanie zaś w mgnieniu oka stali  klasków, jakie nagradzają mniej | 
się społeczeństwem niemniej krwio | zr 


żerczem, jak uczestnicy prawdzi- 
wych walk byków w Hiszpanii, — 
A wygląda bo tak: 

Po arenie biegają młode, ogniste, 
sztucznie podniecone krowy o ro- 
mantycznych imionach  hiszpań- 
skich, olbrzymich, ostro zakończo- 
nych rogach, oraz krwią nabie- 
głych ślepiach i rzucają się na leil- 
ku mężczyzn, którzy, bez broni, 
dopuszczają je blisko siebie. Bły- 
skawiczme zgięcie tułowia, niekie- 


odważne eeo 


szą. Tak np. ostatnio liczna kolo- 
nja kreteńskka, osiadła zwłaszcza 
w dzielnicy Montparnasse, urządzi 


ęcznych, ale zato przejściowo łą własny pochód maskowy ze spe 


zagrożonych  niebezpieczeństwem. |cjalnie dekorowanym wozem, jak 


Czasem krowa ma dosyć tej przy- 
jemności i chce powrócić do stajni, 
nie wolno jej jednak i używa się w 
tym wypadku wszelkich środków, 
drażniących biedne zwierzę. 

, Z hałaśliwej tej, choć bardzo mo 
dnej „zabawy” uciekam z przyjem- 
nością da innego świata, bardzień ci 
chego i sielankowego, z którego w 
żadmem może mieście nie pozostało 
tyle resztek, co tu, w tym wielkim 


dy śmiały skok przez grzbiet zbli- | Paryżu. N. p, taki przedmiejski jar- 
żającego się zwierzęcia — i śmier-|jmark małżeński, na którym zapi- 


telny cios został ominięty. 


suje się w Tcjestr porządne dziew- 


Oczywiście zabawa ta, zastępu- |Częta, których cnotliwość jest po- 
je prawdziwe walki byków, wyma- wszechnie znana, a które chciały: 
ga wielkiej odwagi i znakomitego | by wyjść zamąż, Do drugiego reje- 
wyszkolenia fizycznego, Torreado- |stru imię swe i wymagania, a od- 
rzy, chociaż obywatele francuscy, |tośnie przyszłej narzeczonej wpi- 
przeważnie z departamentu dol- sują młodzi ludzie, którzy równi ż 


nych Pirenejów — moszą jednak ko 
stjumy swych kolegów hiszpaskich: 


białe spodnie, barwnie haftowane | 


czują wolę Bożą do stanu małżeń- 
skiego. Wszystko to dzieje się. pu- 
blicznie wobec komitetu, ludziska 


w karnawale, na którym ukazała 
się paryżanóm „Królowa Breta- 
nji” wraz ze swemi damami dwo= 
ru i rycerzami — nikt zaś nie wi- 
dział w tem nic komicznego; nie 
uważał tego za jakąś specjalną ek- 
strawagancję, 

A cóż może lepiej scharaktery- 
zować ten naiwno-prowincjonalny 
charakter paryżan, jak ów dzień 
„Królowej Paryża”, która — wy- 
brana z pośród wszystkich „kró- 
lowych" poszczególnych dzielnic 
— przyjęta i obdarowana zostaje 


przez prezydenta rzeczypospoli- 
tej? 
Ostatnia nowością jest „wybra- 


niec boski”, który przepowiada 
paryżanom deszcz róż między r. 
1920 a 1930. Jest to swego cechu 
szewc, od' pewnego jednak czasu 
miewa on objawienia, które, w po- 


bolera, kolorowe kamizelki, oraz; się bawią, urządza się wkońct ma-|staci małych kartek wkłada do 
barety, przybrane w złoto lub sre- |łą uroczystość, a wszyscy ct Ju- trzewików, oddanych mu do „zelo- 


bro. 

Inni znów funkcjonarjusze 
¿nią zwierzęta: czerwonemi 
stami, batem lub słośnemi okrzy- 
kami i wszystko odbywa się, jak 
w Hiszpanii, Również i publiczność 
paryska odrazu zasmakowała w 
tych widówiskach. Ludzie, jak war 
jaty gwiżdżą, sykają i walą brawo, 
stosownie do tego, czy dany torre- 
ador podoba się, czy nie. Dziw 
nym sposobem — jeszcze jeden do 
wód więcej istnienia utajonej be- 
stji w człowieku — aplauz wzrasta 
szczególnie w momentach, gdy 
krowa pochwyci którego z torrea- 
dorów i rogami, oraz racicami po- 
pycha go po piasku areny. 

Rzecz taka wygląda bardzo nie- 
bezpiecznie, ale to właśnie podnie- 
ta widzów, zbitemi masami ster- 
czących na trybumach. Możnaby 
sądzić, że czekają tylko na to, by 


dzie, to poczciwe towarzystwo mie 


dziurze prowincjonalnej, 

Wogóle prawdziwy 'paryżanin 
którego cudzoziemiec bulwarowy 
ogląda właśnie bardzo rzadko, to | 
jeszcze całkowicie 
nieco nieokrzesany obywatel 
prowincji, jakim był od niepamięt- ! 
nych czasów. W tymże samym Pa- 
ryżu, który urządza istne wystawy | 
mięsa w swych  music-hallach. 
gdzie cudzoziemcy przez lornetki į 
mogą oglądać całe tuziny nagich j 
korzet — w tym Paryżu tedy od- į 
bywają się ustawicznie rozmalie 
zabawy sielsko-wesołe 

Z pośród najenotliwszych dziew- 
cząt wybiera się — zupełnie, w stv 
lu prowincji — „królowe poszcze 
gólnych „wolnych komun" i muszą 
bne prawie co tydzień kierować 


rzeczywiście popłynęła krew i mo-|f3 czy inną zabawą. Często noszą 
Gli zobaczyć nareszcie prawdziwą|one romantyczne imiona. jedna z |ciętnych paryżan prawdziwemi re- |two przepuścić wielkie okręty o- 


sensację. Gdy jaki z tych, którzy 


cem 


sac ! takich „królowych przedmieśsia" |welacjami, a kazania 
drażnią krowę, przed nadbiegają-|nazywa się np. 
"zwierzęciem  błyskawicznie!dle bohaterki 


Esmeralda, we- 
znanego romansu 


przeskakuje palisade, wita go po-Wiktora Hugo. 


JÓZEF WiTTLIN. 


Teatr i poezja 


Front polski 


„Każdy nieobojętny obserwator 
zjawisk artystycznych 'w Polsce, 


wania. Nie zaprzeczam istnienia 


dra», szczańskie, które taksamo dobrze | Ludwika XIV, argumentuje on. dla 
chu. |ośłoby stę zbierać w jakiej małej 


czegóż tedy mam powątpiewać w 
istnienie Boga? Rozumowanie, 
trzeba przyznać, dość śmiałe i nie- 
zwykłe. 

Specjalne poglądy ma on co do 


ten poczciwy, | wegla. Uważa mianowicie za nie- 
z | godne, by biali ludzie mieli praco- 


wać w szybach węglowych, jego 


|zdaniem należy to do murzyńów, 


jeżeli zaś ci nie zechcą spełniać tei 
roboty, to należy raczej zrezydno- 
wać z węgla. Źródłem wszelkiego 
zła jest, wedle niego, policja. Od- 
tąd nikt nie powinien na rozkaz 
strzelać do swych bliżnich — co 
nie jest znowu teorią zbył nową— 
a natomiast rozbroieni powinni być 
nietylko cywilni, lecz również i 
policjanci. 

Teorje te, śdzieindziej dawno 
zarzucone nawet przez  najskraj- 
niejszych lewicowców, są dla prze- 


bożego” cieszą sią wielką frek- 


wencją. 
Dr. R. F. 


Hasenclever, Fritz v- Unruch, Goe. Jak bowiem z jednej strony kultu- jej teorji, tak niedostępna dla ogó 
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„wybrańca | 


Nr. 131 


Manchester - Łódź angielska 


Łudzące podobieństwo — Pierwsze wrażenia — 
Potęga Mancvesteru 


Manchester, w maju. 


Jeżeli wolno nazywać Łódź pol- 
skim Manchestrem, dlaczego nie 
mam nazwać prawdziwego Man- 
chestru angielską Łodzią, skoro 
słynny ten gród brytyjski łudząco 
jest podobny do naszej stolicy ba- 
wełnianej, ara jest tak samo nie- 
dbały na liczne swoje braki este- 
tyczne, skoro tak samo pełną jest 
dymu, wielkich wozów i rozgo- 
rączkowanych ludzi? Pierwsze 
wrażenie moje po opuszczeniu 
dworca w Manchestrze (przyznać 
muszę, że wstydziłem się dworca 
„Fabrycznego“ w Łodzi) było ta- 
kie, jakgdybym znalazł się na uli- 
cy Piotrkowskiej. Długa, miebar- 
zo czysta, wąska ulica, z dzwo- 
niącemi nieustannie tramwajami 
pośrodku szary osad na brzydkich 
domach; tysiące śpieszących ludzi; 
dudniące po bruku wielkie towa- 
rowe samochody; dym, zasłaniają- 
cy niebo, i wreszcie, takie samo 
ołowiane niebo, zsyłające drobny 
deszczyk. Spędziłem w Manche- 
strze kilka dni przed rokiem, i ca- 
ły czas, z niewielkiemi przerwami 
padał deszcz. Znalazłem się w 
tem mieście znowu i znowu padał 
deszcz. Kiedym się dzielił swemi 
zachwytami z powodu tak wspa- 
niałej pogody, rozmówca mój, pa- 
trjota miejscowy, dumnie oświad- 
czył, że w Manchesterze pada co- 
dzień, Tak jest, 365 dni do roku, 
albo 366, co cztery lata, „Jest to 
dobrodziejstwem" — dodał — „bo 
Manchester jest najwilgotniejszem 
miastem pod słońcem. Przędza ba- 
wełniana w tej wilgoci nabiera 
wspaniałych właściwości, i nasze 
wyroby są najlepsze na świecie". 

Przekonany temi słowami, o- 
świadczyłem, że duma ta jest u- 
sprawiedliwiona. 

Siła Manchestru nie polega jed- 
nak na wilgoci. Potęga przemysłu 


bawełnianego angielskiego — po- 


tęga zresztą słabiejąca — polega 
na doskonałej organizacji handlo- 


wej, Organizacja techniczna nie 
stoi na wysokości pożądanej, nie 
jest przystosowana  dostątecznie 


do masowej. taniej i lichszej pro- 
dukcji, której takimi mistrzami są 
Niemcy. Ale zato finansowo-han- 
dlowa strona przemysłu jest po- 
dztwu godna. 

Manchester znajduje się w od- 
ległości kilkudziesięciu kilome- 
trów od wielkiego porlu morskie- 
go Liverpoolu. Kanał, mogący ta. 


ceanowe, łączy Manchester z mo- 
rzem, i czyni z niego pierwszorzę- 
dny port morski, 

Koszty transportu bawełny czy: 


ring, Rehfisz, Arnold Zweig, ze rainy widz syty już jest obrzydli-jłu, taka dumna i pańska, że iru- 


starszych olbr 
kazali: Georg 


nią płodność wy- wości, szarzyzny, tanich, małodu-|dno, aby zaspokoiła powszechne 
aiser, Karol Stern- sznych konkiet donżuańskich, dro- pragnienia. Co prawda 


dramat 


heim, Barlach, z najmłodszych ol- bnomieszczańskich brudów familii-| Witkiewicza „Jan Maciej Wściekli 


śnili rakietami ducha: poeci Brecht nych, arystokratycznych kombina-|ca' 
i Bronnen, Nawet opieszała w dzie=| 
dzinie poważnego -` teatru  Francja|ma niekłamany wstręt 
dała kontyngent takich dramaty-|nych, a pustych słów, patrjotycz- 
Jaljąn |nych i społecznych 
Romains, Charles Vildrac, Fernand jkoturnowej pozy. 


stów, jak: Rene Benjamin, 


cji płciowych, tak z drugiej strony jny, lecz przystępniejszy — 


do 


komunałów illizowat dyr. 


szum- |zdobył sobie serce publiczności. 


Wielki talent teatralny zasygna- 
Trzciński przed ro- 


, nie mniej od innych ory, = 


z Ameryki, czy z Kolonji Impe- 
rjum Brytyjskiego, są zniżone do 
minimum. Manchester jest centra- 
lą handlową bawełay i dyktuje ce- 
ny. Posiąda giełdę bardzo doświad 
czoną. Finansowo zasilany jest 
szczodrze i umie uzależniać od sie 
bie producentów surowca; ma za- 
pewnością i uległą sobie armje do- 
stawców. Ale ponadto rozsypane 
po całym świecie, szczególnie w 
Imperjum Brytyjskiem, swoje agen 
cje handlowe sprzedażne, ma zot- 
ganizowany dobrze monopol sprze 
dąży, jak i zakupów, W tem kryje 
się źródło siły Manchesteru. 
Korespondencja w piśmie co- 
dziennem nie pozwala mi na udo- 
wodnienie K i, jak daleko się- 
śają ramiona Manchesteru. Przy- 
toczę jaskrawy przykład umiejęt- 


NOŚCI zacyjnej, Mieiscowości 
tropikalne, dostarczające gumy, 
tłuszczów roślinnych, bawełny, 


trzciny cukrowej, etc. odgrywają 


coraz większą rolę w życiu fospo- 
darczem świata, p umie!) 
owładnąć tropikami, Nauczyli Jud- 


ność przy pomocy misjonarzy mo- 
sić bieliznę ; okrywać nagie ciała 
lekką odzieżą bawełnianą. , 

Materjałów bawełnianych do- 
starcza Manchester; fabrykant 
manchesterski uczy murzyna airy- 
kańskiego jednocześnie kupowania 
perkalików, jak i uprawy bawełny. 
Surowiec pochodzi z krajów tropi- ' 
kalnych; sporo gotowych wyrobów 
wędruje napowrót do tych krajów 
produkujących. 

Surowiec bdbywa podróż de 
okolie Manchesteru i stamtąd go- 
towy produkt rozchodzi się po 
świecie, W Manchesterze zostają 
olbrzymie dochody, które daje ta- 
ka tranzakcja. 


Niedawny „konflikt z Egiptem, 
m, in. dlatego się zaostrzył, że 
egipcjanie sami chcieli wyrabiać 
u siebie perkale z surowca, które- 
$o uprawą się zajmują. A gniew 
anglików z powodu -propagandy 
proroka hinduskiego. Ghandiego 
dlatego był taki surowy, że Ghan- 
di nawoływał hindusów do nosze- 
nia tkanin domowych, a nie fa- 
brycznych, manchesterskich prze- 
ważnie, A. B, 
> TITTI REE 


Porucznik rezerwy, kierownik 
Hurtowni Tytuniowej Związku Ofi- 
cerów Rezerwy „Wojpol“ i ko 
mendant Związku Strzeleckiego 
Okręgu Łódzkiego, p. Hipolit-Lud- 
wik Piątkowski, zawarł związek 
małżeński w Krekowie z córką 


właściciela hotelu „Polonja“ w Ło. 
dzi, p. Felicją Dobrzyńską. 
„Młodej parze, szczęść Boże” 
„4036—1 


brzęknie jakiś poeta polski na swo- 


im instrumencie, nieśmiało podnie- 
sie kurtynę tego lub owego teatru, 
ale natychmiast ją zapuści może z 
obawy przed wszechmożną panią 
Bujdą i jej tłuszczem. Otyła ta ba- 
ba choruje na pikanterję, bez koñ- 
ca pokazuje spasione nożyska i... 
na gwalt chce schudnąć i ufryzo- 
wać się a la grconne. Ale nic jej 
to nie pomoże: zdechnie marnie, 


zauważyć musiał ów idealny zanik 


kiem: wystawił poemat dramatycz- 
twórczości dramatycznej u poetów 


|Crommelynok; Włochy wyjawity] Już go nie wzruszy pół-poeta, Ze|ny misterjum balladowe Emila Ze-|pewnego wieczora,na rogu jakiei 


, |twórczość starego Pirandella, któ- ją pół-tragiczną kamedją, Już : ; f j i pi j ni 
współczesnych, Dlaczego? Czyżb padena, swoją pół-tragiczną komedją. Już| ga Jłowicza p. t „Lampka oliwna“ [podejrzanej ulicy i pies po niej nie 
stchórzyli na widok rozpasłej ską ry sam statczy za całą plejadę. —|nim nie wstrząśnie co bądź, byle reke tę sztukę k byłem nią|zawyje. Dopadnie ją apopleksja, po 


Czesi wyruszyli na podbój Europyjjakie szablonowe bohaterstwo, ma- 


ryz która tak dzielnie walczą na|. śród rozbawionych lowelasów w 


wstrząśnięty do głębi, Zegadłowicz 


innych odcinkach ojczystego języ-| Ameryki z braćmi Capek, Ame-|leńka miłość i jeszcze mniejsza |nam;sał około sześciu, Czy siedmiu cylindrach t wyciąćnie kopyfa na 
ka? Jakoś od śmierci Wy a. ds H tyka z O'Neilleni. nienawiść, Woli on doskonałego lac z których 0 ka bruku (bodaj na | łódzkim!) i prze- 
go, Rydla, Kisielewskiego, Żuław=| Dlaczego my tylko zwłekamy? dialektyka, głębokiego ironistę Bru grał teatr Słowackiego jeszcze i|Wwróci się,.a nikt jej nie podniesie! 
skiego ucichło poetyckie słowo wj Wprawdzie znakomici prozaicy, | 1904 Winawera, którego sztuki| Aqcestę*, Sztuka w sztukę: —| Wówczas, z mocą orkant wtargnie 
przybytkach Melpomeny, zaczęło jak Żeromski, Si i od pe- Mają w sobie tò pobłażanie, na ja- poematy. do teatru poezja, kryjąca się dzić 


w zakamarkach samozachwytu, ró- 
nie ławą na scenę i zdobędzie to, 
co jej się oddawma należy, Przyj- 
dzie wtedy dzień, w którym prze- 
mówią poeci, onieśmielem pano- 
waniem przeklętej: bestii, przyjdzie 
czas dla natchnionych! Poleją się 
łzy z ócz naszej młodzieży, o jakże 
spragnionych łez zachwycenia; 
ruchnie szczery, cudowny śmiech, 

tóry napróżno starali się wyłasko 
tać przeróżni „majstrowie” kun- 
sztu teatralnęgo, 


Przypuszczam, że nikt nam wów 
czas nie zabroni wyrzucić na śmict- 
nik ohydnego truposza Budy i wy- 
kądzić po nim zapowiętrzone sale 
teatru, 


się powoli wynosić do bardziejjwnego czasu zasilają scenę polską 
przytulnych lokalów i dotarło ażibardzo wartościowymi utworami, 
do kabaretu, Co się stało, że niesły |wprawdzie zabrzmi z Krakowa kie 
chany wprost rozkwit i duże powo- |dyniekiedy uczciwe stowo Rostwo-| 
dzenie liryki polskiej lat ostatnich, |rowskiego, jednak młode talenty| 
nraz trjumfatorski krok potężnej milczą wpórczywie, a względnie coś 
naszej prozy nie wywołał również ich zmusza do milczenia, Zapewne 
szturmu poezji na teatr? Dlaczego większość kierowników teatru sa- 
ci, którzy ujawniają największe ma zraża poetów do dramatu. — 
niezadowolenie z obecnego teatru, |Chłubrty wyjątek stanowi tutaj, 
sami nie starają się go zmienić? wierny poezji Teofil Trzciński, zna 
Tego naprawdę nie potrafią wytłu- komity dyrektor teatru im. Słowa- 
maczyć, Przecież zagranica, po woj ckiego w Krakowie, który pierw- | dnie ddd talent 
nie, jak grzyby po deszczu —— wy-|szy wprowadził na scenę Stanisła-|dzenia, milczą na złość, Co prawda p: zg 

rosły z pod ziemi, można” powie-|wa fsnacego Witkiewicza, - Emilainie wszyscy, : Wspomniany teatr] Wandurski potrafi operować try- 
dzieć przez noc; talent w talent, |Zegadłowicza, Jerzego Hulewicza i Słowackieśo w Krakowie pierwszy|wialnością tak, że przestaje ona 
dhłop w chłopa. Przedewszystkiem | Witolda Wandurskiego [pokazał oblicze! twórczości St. gn.|być trywialna, a nabiera cech rze- 
Niemcy, u których dramat zawsze| . Głębsza jest przyczyna tego, że| Witkiewicza. Twórczość to Kardzojte!nej poezji. 


kie stać tylko. mądrych ludzi. ż 

W braku poezji, chętnie się na-| W tym samym teatrze debiuto- 
wet zadowala limonjadyczną poe-| wał bardzo szczęśliwie łodzianin p. 
zyjką Jerzego Szaniawskiego, byłe-| Witold Wandurski, Bojowiec, uro- 
by się trochę odświeżyć, ochłodzić, |dzony, artysta wielce oryginalny, 

młodzić. Tak jest: przędewszyst-|znawca sceny niepośledni — posia- 
|kiem wrażliwość nasza pragnie od. |da wszystkie przymioty i środki, 
jmłodzenia! Przydałby się jakiś lite- któremi można odmiłodzić teatr — 
racki: Steinach, Chętnie.podda się! Śmierć na gruszy" Wandurskiego 
ona nawet bolesnej operacji, byle- ($rana obecnie w Łodzi, w „Scenie 
by wyjść z niej z rumieńcem i stra-| Robotniczej), osnuta na tle staro- 
cić zmarszczki. polskich legend ludowych, świad- 

Ale spłodził, Miraż 7: 06 iczy o tęgich siłach tkwiących na 


był mocną stroną. A więc: Walterlteatry polskie nie grajd poetów. |bogała. ale tak zasklepiona w swo-i Od czasu do czasu, tam i sanw 
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Legł trupem na miejscu 


gdyż nie usłuchał rozkazu 
posterunku wojskowego 
Wczorajszy wypadek na terenie prochowni 


| 


(40) W dniu wczorajszym o godz. |skowe, na posesję składów, dopusz 
2-ej z minutami pp. do wojskowych | czane są jedynie osoby, posiadają- 
magazynów materjałów wybucho- |ce specjalne przepustki, kontrolo- 
wych (warta nr. 2), mieszczących|wane przez wartę. Są to pra 
się u wylotu ulicy Pomorskiej, zbli-|wie że wyłącznie zatrudnieni tam 
żył się nieznany osobnik, i mimo o0-|robotnicy. 
strzegawczej tablicy z napisem:| Ludność miejscowa doskonale 
„Przejście wzbronione. Niebezpie-|zna niebezpieczeństwo, na które 
czeństwo dla życia" _ przekroczył |narazić się można przy przekrocze- 
niedozwoloną strefę | poszedłjniu powyższej formalności, a na- 
wzdłuż  wzbronionego przejścia|wet przesądnie unika wieczorami 
zamkniętego drutem, otaczającym |wylotu ul. Pomorskiej. Nawet iun- 
posesję składów amunicyjnych. kcjonarjusze policji omijają pro- 

Wartownik, szeregowiec 28 p.p.ichownię, aby przez nieporozumie- 


14,V. — GŁOS POLSKI — 1925r. 


. KI . 
Dzisiejsza pogoda 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: dość pozodnie, w zóraci: chmur 
no, temperatura tez znaczniejszych 
nych. 3 ' 


Zastępca dowódcy 
D. K. IV. 


gen. Ledochowski przybywa 
do bodzi 
(40) W dniu dzisiejszym przyby- 
wa z Krakowa do Łodzi nowo-mia- 
nowany zastępca dowódcy korpu- 
su nr. IV gen. Ledochowski na 
miejsce ustępująceśo z tego sta- 


nowiska gen. Paulika. 


Gmach szkoły rzemiosł 
Pieniądze ma dać rząd 


(p) Szkoła rzemiosł w Pabjani- 
cach otrzymała od rządu pożycz- 
kę na budowę własnego gmachu. 
Obecnie oczekuje na decyzję rady 


zgodnie z regulaminem lnie nie narazić się na przykrość, ||. Pie, ; 
: . E A a ejskiej, kt ma wyznaczyć 
trzykrotnym okrzykiem „Stój“, u-|] Rzecz charakterystyczna, że ach je a wyznaczy 


siłował go zatrzymać. aE oar po wyżej podanym 
stamął, (ku rozniosła się po Łodzi plotka o 
Wówczas zbliżył się do wartow- [zamachu na prochownię. 
nika podoficer  rozprowadzający 
warty. Wartownik złożył przełożo- owad zyc SERTE 
nemu raport o wypadku, ten zaś br: keno E a E sp jakie” = 
zamierzał zawołać na miejsce ko-|znany osobnik zbliżył się do tery- 
mendanta warty. torjum, speech przez zzo dd 
Na skutek powyższej groźby o-|gmunicyjne wojskowe przy yi 
sobnik zaczął ucjdkać wżłąb © Pomorskiej. Pełniący goń Lis 
p UPR towniczą szeregowiec, wykeny- 
środzonego przejścia. wując swoją powinność, wezwał 
Wówczas wartownik  dwukrof-|nieznajomego do zatrzymania się i 
nie wystrzelił, kładąc nieznajomego | oddalenia, nieznajomy j nie 
trupem. zwracając daea na paco 
Ą ` artownika, ws poza ice 
Pierwszy na miejsce wypadku lnych i A Ah 
Eea ASE o A DEE Coana 
pobliżu: ćwiczył oddział żołnierzy i| Wartownik raz jeszcze wezwał 
natychmiast telefonicznie zawiado- | go do zatrzymania się, grożąc uży- 
mił komendę miasta o zajściu, nad-|ciem broni, Wówczas nieznajomy 
mieniając, że sprawca wypadku zo po? uciekać w + W 


P aniony. osobom niepowołanym 
pt $ chodzić nie wolno. Żołnierz, sto- 
sując się do otrzymanych instysk- 
cji, strzelił za uciekającym z odle- 
głości około 200 kroków i zabił go 
na miejsca. 

Przy zabitym nie znaleziono 
żadnych papierów ani legitymacji, 
z których możnaby ustalić jego na- 
zwisko. 

Wypadek ten winien być prze- 
strogą dla szerokiej publiczności, 
która w wielu wypadkach niechęt- 
nie tylko stosuje się do wskazó- 
wek i zakazów, umieszczonych 
na tablicach w pobliżu wojsko- 
wych zakładów amunicyjnych i 
niejednokrotnie zbywa niestosow- 
nymi uwagami bezpośrednie or 
strzężenia i rozkazy pełniących 
służbę wartowniczą żołnierzy. 

Wartownicy przy  objektach! 
wojskowych muszą ściśle stoso- 
wać się do instrukcji, która bez- 
względnie nakazuje użycie broni 
palnej, jeśli niepowołana osoba, 
mimo ostrzeżenia, zbliża się do 
znaków ostrzegawczych lub usiła- 
je przekroczyć zagrodzone tery- 
torjum. 


W. międzyczasie przybyły wła- 
dze policyjne oraz pogotowie, le- 
karz którego stwierdził zgon po- 
strzelonego. 

Po kilkunastu minutach przybył 
oficer inspekcyjny garnizonu, który 
spisał wraz z komendantem warty 
protokół, wyjaśniający, że żołnierz, 
przepisatni 

Niebawem przyjechałi wojewoda 
Darowski, komendant miasta i do- 
wódca X dywizji, pułk, Rachmi- 
struk, prezydent Cynarski, władze 
policyjne z komendantem Roszkow 
skim na czele, oraz władze sądowe 
wojskowe i cywilne. 

Przy zabitym nie odnaleziono ża- 
dnych dokumentów osobistych, 
Jest to mężczyzna przeszło 30-let- 
ni, średniego wzrostu, dostatnio u- 
brany. Energiczne śledztwo w to- 
km. 


Jak nas informują władze woj- 


Trochę więcej Kultury 


i dobrego wychowania 


Wiele rzeczy wyprowadza na- 
sze i tak słargane nerwy z równo- 
wagi. A już najbardziej chyba wpły 
wa na nasz system nerwowy cze- 
kanie przy telefonie. I rzeczywi- 
ście zdarzają się wypadki, kiedy je | 
steśmy przy telelonicznem łącze- 
niu się wystawiani na ciężką pró- 
bę, Chwila jednak zastanowienia 
w takich, nie często zresztą zda- 
rzających się wypadkach, może 
nas uchronić od rzeczy bardzo 
ważnej../ od brutalności. Jeśli zwa- 
żymy, że Łódź przeprowadza 
dziennie 80 tysięcy rozmów, że 
często zgłasza się kilkanaście roz- | 
mów równocześnie przy jednym | 
aparacie, że w końcu telefonistka 
jest, zwpełnie tak samo dobrym 
"złowiekiem, jak każdy z nas i 
potrzebuje na połączenie kilku 
kwil czasu, wówczas z pewnością 
Iroszeczikę się opanujemy. Nieste- 
tv dnak zdarzają się wypadki, w 
„gentleman  zniecierpli- 
wiony czekaniem, po odezwaniu 
się stacji wymierza sobie doraźną, 


1 


Fa 


| 


utóryech 


wątpliwej wartości satysfakcję. 


i Najordynarniejsze wymysły, obel- 


gi, kwalifikujące się do knajp osta- 
tniego rzędu, musi wysłuchiwać i- 
stotnie w tym wypadku biedna te 
lefonistka, która przecież nie mo- 
że odejść od aparatu, jakby to u- 
czymiła znalazłszy się w nieodpo- 
wiedniem towarzystwie. W kilku 
wypadkach telefonistki zaatako- 
wane niechlujną gębą mdleją. 
Przecież każdy może dochodzić 
w drodze urzędowej swoich praw 
i zaniedbań telefonistek, ale z dru 
giej strony należy jak najostrzej 
napiętnować niekulturalne, ordy- 
narne zachowywanie się źle wy- 
chowanych osobników. 


I 
Urocze Łodzianki! i jeszcze 
piękniejsi Łodzianie „Reduta“ 
urządza jutro konkurs między- 
narodowy o tyluł: 


„NAJPIĘKNIEJSZA KOBIETA SWIATA“ 


Szkoła mieści się obecnie w lo- 
kalu ai szkoły fabrycznej Kru- 
m 


sze i Ender. 


100 niemowiąt 


Mowy dom wychowawczy 
Zgodnie z wnioskiem wydziału 
opieki społecznej — magistrat po- 


jstanowił otworzyć w jak najkrót- 


szym czasie II miejski dom wycho- 
wawczy dla niemowląt, obliczony 
na 100 dzieci. 

W związku z powyższem — ma- 
gistrat występuje do rady miejskiej 
o umieszczenie na ten cel w budże- 
cie na r. 1925 odpowiedniej kwoty. 


Dzieci do Ranki 
Walka z gruźlicą 


(b) Okręgowy związek kas cho- 
rych wysyła w dniu dzisiejszym 
pierwszą partję dzieci w ilości 50 
do Rabki, wysyłane są wyłącznie 
dzieci skrufuliczne, ubezpieczo- 
nych w kasach chorych, 

Pozatem związek wysyłać bę- 
dzie ubezpieczonych, chorych na 
gruźlicę do lecznic na Górnym 
Śląsku, zaś w Rabce stara się o 
własną willę. 


Fomor dla młodzieży 
Działalność czerwonego krzyża 


Od chwili wznowienia działalno- 
ści, t.j. od 15 października ub. ro- 
ku do dnia 30 kwietnia r. bieżące- 
go ambulatorium polskiego czerwo 
nego krzyża dla niezamożnej, uczą- 
cei się młodzieży udzieliło ogółem 
porad 659. W tef liczbie płatnych 
po 2 złote 283, półpłatnych 74, bez- 
płatnych 302. Ponadto 145 nacjen- 
tom wydano bezpłatnie 31 kilo 500 
śr. tranu. j 


Samobójstwa żołnierza 


Przedstawiciele sądu 


? 


apelacyjnego w Łodzi 


Wizytacja sądów i prokuratury — Przyjęcia i rauty 


(p) W poniedziałek, dnia 11 ma- 
ja o godzinie 11-ej w nocy przyje-' 
chali pociągiem pośpiesznym 7 
Warszawy prezes sądu apelacyjne- 
go Leon Supiński, i p” kurator są- 
du apelacyjnego Zygmunt Hübner. 
Na spotkanie gości do Koluszek wy 


jechał prokurator dr. Jan Markow-|ło się 
Na stacji Łódź - Fabryczna |przyjęcie na cześć gości 
przyjeżdżających przywitali pre-|łem przedstawicieli 


ski, 


skupowi Tymienieckiemu, dowód- 
cy D, O. K. gen. Jungowi, prezeso- 
wi izby skarbowej p. Towarnickie- 
mu, kumatorowi okręgu szkolnego 
dr, Jaroszowi i prezesowi rady 
miejskiej dr. Fichnie. 

O godzinie 4 po południu odby» 
u wojewody Darowskiego 
z udzia: 


sądownictwa, 


zes sądu okręgowego Tadeusz Ka-|prokuratury i administracji. 


mieński wraz z wice-prezesem Bro 


W dniu wczorajszym wizytował 


nisławem Witkowskim, Stanisła-|prezes Supiński sędziów śledczych 


wem Olszyńskkim i Bohdanem Chę- 
cińskim, oraz prokuratorem sądu 
okręgowego Stefarem Szmidtem, 
podprokuratorami Tadeuszem Kry- 
chowskim i Marcelim Wileckim, z 
ramienia władz obecni byli: komi 
sarz rządu Stefan Iżycki, wicewo- 
jewoda Łyszkowski, przedstawi- 
ciele policji państwowej z inspek- 
torami Wróblewskim, Roszkow- 
skim, Niedzielskim i Wajerem na 
czele, 

Tegoż wieczoru odbył się u pre- 
zesa sądu okręgowego Tadeusza 
Kamieńskiego raut, na który byli 
zaproszeni przedstawiciele sądow- 
nictwa i prokuratury. 

Nazajutrz przed południem wizy- 


tował prezes Supiński sąd okręgo-|serdecznych 


i sędziów pokoju tudzież złoż”! wi- 
zytę urzędowi. prokuratorskiem:, 
a równocześnie prokurator Hibner 
wizytował w dalszym ciągu urząd 
proku'atorski i więzienia. 

Q godzinie 4 po południu urzą- 
dzili sędziowie i prokuratorzy W 
sali teatralnej na cześć dostoinych 
gości obiad na którym byli rów- 
wież obecni: p. wojewoda Darow= 
ski, ks, biskup Tymieniecki, szef 
cądu wojskowego pułkownik De- 
browolski. prokurator sądu wojska 
wego major Waszczyński, prezes 
rady miejskiej dr. Fichna, kurator 
okręgu szkolnego dr. Jarosz orez 
prezes izby skarbowej Towarnick' 

O godzinie 8.30 wieczorem po 
pożegnaniach na 


wy, zaś prokurator Hübner urząd|dworcu udali się goście w dalszą 


prokuratorski, 


Prezesowi Supiń-|podróż inspekcyjną. Do granic o- 


skiemu przedstawieni zostali re-|kręgu sądowego łódzkiego towa- 


jenci i komornicy. 


rzvszył im przedstawiciel urzędu 


Następnie goście złożyli wizyty |prokuratorskiego Feliks Fajt. 


p. wojewodzie Darowskiemu, bi- 


Firma „Pont“ nie płaci weksli 
Bo jej wcale niema — Dzieje pewnego oszustwa 


(p) W czerwcu 1924 roku w Ło-|raz podpisem wystawcy Denkow= 
dzi Jerzy Kossowski przyjął w ko- | skiego, na zlecenie Kossowskiego 1 
mis dwa złote zegarki: jeden od|przez niego żyrowany. Jak się ©- 


Walerjana Tomaszewskiego, drugi |kazało firma „Przedsiębiorstwo 


zaś od Stefana Spychalskiego. „Na 
zabezpieczenie należności Kossow- 
ski wręczył Tomaszewskiemu we- 
ksel własny na sumę 170 złotych 
na zlecenie firmy „Font” przez nią 
żyrowany, zaś Spychalskiemu dał 
węksel na sumę 320 złotych płat- 
ny 21 sierpnia 1924 roku wysta- 
wiony przez przedsiębiorstwo han- 
dlowe  eksportowo - importowe 
„Pont sp. z ogr. odp., oddział Po- 
znań - Łódź i zaopatrzony piecząt- 
ka tej firmy, oraz podpisami wy- 
stawców Popławskiego, Rembow- 
skiego na zlecenie Kossowskiego i 


Nieuleczalna choroba pchnęła |przez niego żyrowany. 


go w objęcia śmierci 


Zegarek przyjęty w komis od 


Wozoraj w koszarach 31 p. $. K.| Tomaszewskiego, Kossowski sprze 
przy ul. Konstańtynowskiej , erszę|dał za 150 zł. Noechowi Warszaw- 
nocną przerwał łuk wystału kara-|skiemu, jednakże należności Toma 


binowego pochodzący z sali ambu-|szewskiemu nie wypłacił, Dopiero 


lansowej. 


gdy Tomaszewski kategorycznie za 


Skoro zaalarmowani żołnierze |żądał zwrotu zegarka, Kossowski 
wbiegli na salę oczom ich przedsta |odkupił od Warszawskiego sprze- 


wił się straszny widok: na podło-|dany zegarek, przyczem 


dze wśród kałuży krwi leżał Ed- 
ward Kurowski, pisarz kancelaryj- 
ny ambulansu 31 pułku S, K., któ- 
ry strzałem z karabinu ranił się 
ciężko w klatkę piersiową. 

Denata przewieziono w stanie 
nieprzytomnym do szpitala chirur- 
gicznego przy ul. Przędzalnianej, 
gdzie w godzinę po wypadku wśród 
strasznych męczarni życie zakoń- 
czył, 

Na miejsce przybył dowódca plu- 
tonu żandarmerji kapitan Kruczek, 
oraz sędzia śledczy. 

Przyczyną samobójstwa były 
prawdopodobnie niesnaski rodzin- 
ne, oraz, jak krążą wersje, nieule- 
czalna choroba weneryczna, na 
którą cierpiał Kurowski. 


na zabez- 
pieczenie należności wr 
weksel na sumę 275 złotych płat-| 
ny 15 lipca 1924 roku wystawiony 
przez firmę „Pont”, sp. z ogr. odp., 
zaopatrzony pieczątką tej firmy o- 


handlowe eksportowo - importowe 
„Pont”* wcale nie istnieje. Piecząt- 
kę tej fikcyjnej firmy kazał Kos- 
snwski sporządzić grawerowi Mas 
ksowi Printzowi. Weksel na sumę 
170 złotych wydany Tomaszewskie 
mu Kossowski zdołał zniszczyć. 
Ekspertyza kaligraficzna z dwn 
pozostałych weksli wykazała, że 
nazwiska Popławski, Rembowski i 
Denkowski, jakiemi podpisane by- 
ły powyższe weksle, pisane były 
wszystkie ręką Kossowskiefgo. 
Oskarżony na rozprawie sądo- 
wej nie przyznał się do winy, tho 
macząc się, że sam padł ofiarą ja- 
kiegoś osztistą, który rzekomo 
powyższe weksle mu wręczył. 
Prokurator Kawczak w przemó: 
wieniu swem dowodził winy pod- 
sądnego, domagając się dla niego 
surowego wymiaru kary. 
Adwokat Kobyliński wskazywał, 
że należy dać wiarę słowom oskar- 


Kossowskiego na trzy miesiące 


więzienia. 


zawo © ceczccnawwć 


Wizytą 


wariata 


A może fylko nowy sposób zdohycia mieszkania? 


(p) Hana Fajt zamieszkała przy 
ulicy Kamiennej 2 zawiadomiła — 
ekspozyturę urzędu śledczego, że 
dnia wczorajszego zadzwonił do 
mieszkania jej jakiś mężczyzna. : 
który bez ceremonji wprowadził | 
z ER tragarza z bagażem, uloko- ` 
wał się w stołowym pokoju i 0- 
świadczył. że tu zamieszka. y 
zdumiona i oburzona Hana Fa*! 


spytała cóż to wszystko ma zna 
czyć, nieznajomy z tajemniczym t- 
śmiechem na twarzy odparł: „jaż 
my się znamy, to jest mój pałac, 
proszę przynieść obiad". 

Prawdopodobnie „owym niezna- 
jomym jest jakiś umysłowo chory. 
który zdołał wydostać sie ze szDi 
tala, 


8 14.V, — GŁOS POLSKI — 1928r, Nr. 131 


Skandal w funduszu bezrobocia Kropla pomocy w morzu niedoli 


Jak p. Wróblewski spełnia swe funkcja Najbliższe wypłaty zasiłków dia bezrobotnych. 


K rh PIERO ena ~ aiokaan Magistrat m, Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że dziś, w czwartek, dnia 14. 
dwiążki robo ggorr a e arraia nieloja'nego |v, piątek, dnia 15-go i w sobote, dnia 16-go maja 1925 roku odbędą się dalsze wyplaty 


zasiłków za czas od 4 do 10 maja włącznie 1925 roku. 
h j Porządek wypłat: 
A. Czwartek, dn. 14 maja 1925 roku: 


Oczywiście odpowiedź podo- 
bna spotkała się z ogromnem obu- 
rzeniem ze strony członków za- 
rzedu, którzy jednogłośnie stwier- 


(40) W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem p. Wróblewskie- 
go odbyło się posiedzenie zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia, 


Przed stąpieniem do porząd |dzili, że przewodniczncemu przed B. W. I, II B. W. III B. W. IV B.W.TA. TA. B. W. IV A. 
Ku'ołród, sdkrętarz d k. zo% pl |żarzedom nie wolno nie taff. a tem 3601—4200 1801—2400 3301—3850 _ 4201— 4800 3851—3400 
Latkowski stwierdził, że przewo- |bardziej sprawy o tak doniosłem B. Piątek, dn. 15 maja 1925 roku: 
dniczący  tendencyjnie angażuje |znaczeniu, jak powyższa, | B. W. I, II B. W. III B. W, [IV B. W. 1 A, II A. B. W. IVA. 
pracowaików do biura: O, F. B. í| .Pan.Łałkowski po założeniu e- 4801—5400 2401—3000 4401—4950 5401—6000 4951 --5500 
nie porozumiewa się w tej sprawie |nergiczneśo protestu i wyrażeniu G. Sobota. dn. 16 maja 1925 
z zarządem. votum nieuiności przewodniczące- + >ODota, an, maja DF, 

Następnie p. Latkowski zapytał {mu wobec podobnie skandaliczne- B. W. I, II B. W, [IT B. W. IV B. W.IA, IIA, 
czy zgodna z rzeczywistością jest|$o postepku, maniłestacyjnie opt- 6001—6600 3001—3520 5501—5800 7601—7200 


ścił posiedzenie, 
P, Ogłowski —— przedstawiciel 
zwiazku „Praca” i p, rd. Cyrański 


wiadomość, o wystosowaniu przez 
p. Wróblewskiego odpowiedzi za- 
rządowi głównemu, zawierającej 
nieprzychylną opinię w sprawie |(Ch. D.), całkowicie solidaryzując 
rozciągniecią akcji wypłat na ro-lsię z protestem przedstawiciela 
botników, pracujących 2 — 3 dni|związków klasowych, również opu 
w tygodniu, Mówca skonstatował, |ścili zchrznie, Wabec powyższego DZE 


Bezrobotny winien posiadać przy sobie: dowód osobisty, książkę obrachunkową, leg 
tymację oraz talon zasiłkowy. 


że p. Wróblewski odpowiedzi tej |posiedzenie zostało przerwane. 


kaia naradę miejską | 


udzieli? bez zezwolenia Z, Q. F. B. 
lecz w jego imieniu, 

W swoim czasie dyrekcja F. B. 
w Warszawie odniosła się do Z. 
O. F. B. z prośbą o zaopinjowanie | 
powyższej srrawy, Z treści zapy» | 
tania wynikło, że władze warszaw | 
skie skłonne są rozstrzyśnąć te, 
kwestje w myśl życzeń przedsta- | 
wisieli świata robotniczego. Odpo; 
wiedź zaś p. Wróblewskiego mo. ` 
gla sprawę te pogrzebać, gdyż dy- 
rekcja nadesłała zawiadomienie o 
przyjęciu do wiadomości nieprzy- 
chylnej opinji Z. O, F, B, Zawiado 
mienie to nadeszło przed kilkoma 
dniami. 


‘na robotników pracujących 2 — 3 


Jak się dowiadviemy przedsta- Robofy sezonowe w Pabjani- 


wiciele powyższych związków roz cach 


poczną enerśiczną interwencję w A p , 
województwie oraz na terenie|j . (p) Ww Pabjanicach pomimo cią- 
gtych interpelacji związków zawo- 


władz centralnych celem usunięcia l zd 
p. Wróblewskiego ze zajmowane- dowych nie zostały jeszcze rozpo- 
częte roboty sezonowe, niezbęd- 


so stanowisk 'ewodńiczącego : k 
fonstanoydoka Prz aceg ne dla miasta. Powodem tego jest 


furduszu bezrobocia, s e P} 

W powyższej sprawie wyjechał |P!erozpoczęcie prac przez radę 
wczoraj wieczorem do Warszawy | miejską; magistrat nie może bo- 
p. Łatkowski, aby równocześnie z wiem działać na własną rękę. Ra- 
żądaniem usunięcia przewodnicze- | da miejska rozpocznie swe czyn- 
cego Innduszu bezrobocia, skłonić ;ności po zatwierdzeniu: obecnych 
dyrekcję warszawska do zmiany | Wyborów przez ministerstwo. 
swego negatywnego stanowiska w |Sprawy robót sezonowych będą 
sprawie rozciąśnięcia akcji wypłat Postawione na jednem z najpierw- 

szych posiedzeń. 


Uchwały zarządu kasy chorych 


Nowa skala płac — Votum nieufności — Umowa 
główna z lekarzami — Preliminarz na maj 


We wtorek, dnia 12 maja r. b. 
odbyło się pod przewodnictwem p. 
Kałużyńskiego Gólcjsć posiedzenie {się nad sprawą zawarcia umowy 
zarządu kasy chorych m. Łodzi. |głównej z lekarzami, wyniku 

Na wstępie dyrektor zakomuni- | dyskusji uchwalono niezwłocznie 
kował o nadejściu pisma ołsręgo-|przystąpić do odnośnych pertrak- 
wego urzędu ubezpieczeń z poie-|tacji ze związkiem lekarzy na 
ceniem wprowadzenia najpóźniejjpodstawie zasad ustałonych przez 
od dnia 15 maja r. b. nowej skali zarząd, powierzając dyrekcji kasy 
płacy ustawowej, obejmującej 14| wypracowanie projektu umowy z 
grup zarobkowych, z płacą dzien- | lekarzami. Do pertraktacji z lekx- 
ną do 12 zł. 50 gr. w najwyższejjrzami wydelegowani zostali: prze- 


troli księgowości instytucji. 
W dalszym ciągu zastanawiano 


P, Wróblewski w odpowiedzi p. 
Łatkowskiemu, tłomaczył sie, że 
wystosowana przez niego do War- 
WY opinja miała charakter po- 

y. 


latarg magistratu z funduszem bezrobocia 


Możliwość interwencji województwa 


(40) Zgodnie z informacją, poda- p, Wróblewskiego. W wyniku kon- 
ha przez nas we wczorajszym: nu-,ierencji dyrekcja F. B. całkowicie 
merze o załargu między magistra- | poparła stanowisko Z. O, F, B. 
tem a Z. O. F, B, w sprawie wy- |(zreierowane przez nas wczoraj). 
pagrodzenia za czynności zastęp- |Jak się dowiadujemy Z, O. F. B, w 
sze, odbyło się onegdaj w War-|wypadku dalszego opornego sta- 
szawie posiedzenie dyrekcji fun- |nowiska magistratu w powyższej 
duszu bezrobocia z udziałem wice- sprawie, dążyć będzie do rozstrzy- 
prezydenta Łodzi Groszkowskie- |$nięcia zatarśu przez interwencję 
go i przewodniczącego Z. O. F, B..| województwa. 


0 godziny nadetatowe urzędników 


funduszu bezrobocia 
Prawdopodobnie będą opłacone 


dni w tygodniu, stanowisko to bo- 
wiem spowodowane zostało nie- 
prawną odpowiedzią p. Wróblew- 
kiego. 


Zredukowani poligianci 
Wypłafa zasiłków 


(p) Na zasadzie wyjaśnień zarzą- 
du głównego funduszu bezrobocia 
zredukowanych  posterunkowych 
policji państwowej należy trakto- 
wać, jako uprawnionych do zasił- 
ków dla pracowników umysło- 
wych, w myśl odnośnej instrukcji, 
uchwalonej przez radę ministrów. 

Na podstawie powyższego, pań- 
stwowy urząd pośrednictwa pra- 
cy, będzie rejestrował zredukowa- 
nych funkcjonarjuszy policji pań- 
stwowej w piątek, dnia 15 4 ponie- 
działek, dnia 18 b. m. w celu u- 
dzielenia im zasiłków. 

Wypłata zasiłków nastąpi we 
wtorek w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy. 


Dla szukających posad Rozwó 


grupie zarobkowej, a to zgodnie z 
art. 19 statutu, nadanego kasie 
chorych m. Łodżi przez minister- 
stwo pracy i opieki społecznej. 
Komunfkat powyższy po dyskusji 
przyjęto do wiadomości, poczem 
dyrektor w myśl uchwały zapad- 
łej na popr iem posiedzeniu 
przedstawił zarządowi wykaz bez- 
względnie koniecznych zastępstw 
na miejsce urlopowanych pracow- 
ników, co również po dłuższej dy- 
skusji zostało przez zarząd zaak- 
ceptowane. 

Następnie omówiono deklarację 
śrupy pracodawców, złożoną na 
ostatniem posiedzeniu zarządu 
raz sprawę zgłoszonego przez wy- 
mienioną grupę na posiedzeniu ra- 
dy kasy w dniu 8 maja r, b, wnio- 
sku o votum nieufności dla zarzą- 
du. Jednocześnie postanowiono 
zwrócić się do władz nadzorczych 
z prośbą o przeprowadzenie kon-' 


| 


O- 


wodniczący zarządu oraz jego za- 
stępca, jak również dyrektor i na- 
czelny lekarz kasy. 

W końcu zatwierdzono wydatki, 
poczynione w kwietniu r. b, i pre- 
liminarz budżetowy na m-c maj T. 
bież. oraz upoważniono dyrekcję 
kasy do zaciągnięcia w b. m. zo- 
bowiązań welkslowych do sumy 
50,000 zł. 

Pozatem przyjęto wniosek p. 
Purtala, zgodnie z którym w pre- 
liminarzu na miesiąc maj wsta- 
wiono sumę 90,000 zł., ~ jako kapi- 
ta: zapasowy (w myśl art. 81 sta- 
tutu kasy chorych m. Łodzi), któ- 
ra to pozycja w miesiącu ubie- 
głym, na skutek zbyt niskich 
wpływów nie mogła być uwzgię- 
dniona. 

Wobec spóźnionej pory posie- 
dzenie zostało zamknięte przeć 
wyczerpaniem porządku dzienneśc 
o godz. 24-ej min. 15, 


j kas chorych 


Miejskie biuro pośrednictwa 


Organizowanie pracowni analitycznych naprowincji 


(40) W onegdajszym numerze, wypłacenia specjalnych wynagro- 
Głosu” umieszczona została no- dzeń, Jak się dowiadujemy bo- 
tatka BIPa o nieotrzymywaniu wiem Z, O, F. B. zwrócił się z po- 
przez urzędników Z. O. F, B, wy- wyższym wnioskiem do zarządu 


: pracy (b) Powiatowym kasom chorych ca do 1 maja, Codziennie po połud- 
Zorganizowane pory wydziale 0-|od dłuższego czast dawał się we mu prowadzone były zajęcia pra. 
pieki społecznej miejskie biuro po-|>nak; brak pracowni analitycznych ktyczne w pracowniach badań roz- 


«nagrodzenia za stale przepraco- głównego w Warszawie i dopiero |średnictwa pracy (Piotrkowska 92, W , : - 
yw i wy F ; =p szelkie analizy musiały być po- poznawczych. 
dek rywale pre e A: di wied A sier w podwórzu), spotyka się z coraz |syjane do Łodzi, na zwłoce cier-| W dniu 30 kwietnia odbył się 
za m powiada dniach odpowiedzi, a najpraw- luie: - ; 46 : ; 
% tyle rzeczywistości, że urząd dopodobniej będzie przychylna, większem uznaniem społeczeństwa pieli chorzy, zmuszeni czekać na egzamin, który zdało 35 osób z 


łódzkiego, zyskując pełne zaufa- djagnozy. |ogólmej liczby 42. 

> > p "zwda zainteresowanych. Biuro Z inicjatywy naczelnego lekarza} W skład komisji egzaminacyjnej 
Potrzeby instytucji społecznych EVAS „x VASON; zA T okręgowego związku kas, dr. Bo- wchodzili delegat generalny dyrek- 
Miast dziela i ma R posadach; słażby do- gusławskiego, sprawa ta była przed cji służby: zdrowia p. Załęski, ko- 
0 BORA CZE OWN mowej, gospodyń, bon it. p. Fre-|miotem obrad na konferencji dy- |misarz ogólno państwowego związ- 
Na posiedzeniu w dniu 12 b, m. spożywców w Łodzi 1.000 złotych, |kwencja zgłaszających się słale|zektorów kas powiatowych okrę-|ku kas chorych dr. Giebartowski, 
magistrat postanowił wystąpić do 3) gminie polskiej w w. m. Gdań-| wzrasta. gu łódzkiego i zarządu okręgowe-|naczelny lekarz okręgowego związ 
rady miejskiej o umieszczenie w „sku 5,000 złotych, 4) łódzkiemu ży-| Miejskie biuro  pośrednictwa|go związku kas chorych. Uchwa-|ku kas chorych dr. Bogusławski 
budżecie na rok 1925 odpowiednich dowskiemu towarzystwu ochrony|pracy otwarte jest codziennie  (z|iono zorganizować kursy przygo-|naczelny lekarz łódzkiej kasy cho- 
swot na subsydja miejskie dla na- | kobiet 3,000 złotych, 5) komitetowi| wyjątkiem świąt i niedziel) od go- |towawcze dla pracowników labora|rych dr, Kłuszyński i kierownik 
stępujących instytucji: obchodu 900 rocznicy koronacji Bo|dziny 11-ej do 16-ej. torjów w celu możliwości urucho-|pracowni bakterjologicznej kasy 

1) narodowej organizacji kobiet ilesława Chrobrego 2.000 złotych. mienia w najkrótszym czasie pra-|chorych dr. Załęski, 

w Busku 


z eq. Na kursy te zgłosiły się 42 oso-|staną pracownie analityczne w Ka 
Pół miljona na budowę szkół iga; 7 osób wy 


Hłówny nie odrzucił propozycji 


by płci obojga; 7 osób wysłały ka-|liszu, Piotrkowie, se 

x s iatowe. Słuchacze rekruto- | Zduńskiej Woli, Radomsku, Zgie: 

Miasto ma prosić rząd o pożyczkę til gi z prowizorów farmacji, stu|rzu, Koninie, Kole, Turku, Słupcy, 

Tomaszowie, Wieluniu, Sieradzu i 

Brzezinach, w których znajdą za- 

trudnienie absolwenci powyższych 
Kurs trwał 2 miesiące od 1 mar-| kursów. 


Magistrat a związki zawodowe 


Jak się przyjmuje robotników 
(p) Na posiedzeniu magistratu] Do powyższego zastosował sie 
jedynie wydział budowlany, zaś 
wydział kanalizacyjny i inne sta- 


W związku z koniecznością wy-| Aleksandrowskiej, Wysokiej i t. d. 
kończenia wznoszonych. gmachów(— magistrat, na wniosek wydziału 
szkolnych przy ul. Drewnowskiej joświaty ł kultury, postanowił wy- 
38, Nowo - Targowej 24, na No-|stąpić do rady miejskiej o uchwałe- 
wem Rokiciu, przy ul. Podmiejskiej|nie w trybie przyśpieszonym za- 
i przy ul, Wspólnej 2-4 oraz pro-|ciągnięcie długoterminowej pożycz- 
iektowanem rozpoczęciem budowy|ki ze skarbu państwa w wysoko- 
nowych gmachów szkolnych  najści 500.000 zł. 

Widzewie, na Karolewie, przy ul. 


Udział bodzi 
W związku z uchwałą delegacji 


wydziału opieki społecznej — ma- dentów i studentek wydziału przy- 
gistrat postanowił powiększyć do-|fodniczego i maturzystów gimna- 
tychczasowy udział m. Łodzi w bu|zjalnych. 


dowie zakładu kolonji leczniczej 
dla dzieci w Busku do 25,000 złot., 
co zapewmi wieczyste prawo do 
5 stałych łóżek z całorocznym o- 
kresem leczenia i 15 miejsc w se- 


zonowych kołonjach z 6-tygodnio-|został dokonany następujący pro- 


wym okresem leczenia. 


porcjonalny podział na obsadze- 


Zapisujcie się na członków 
Czerwonego Krzyża 


Odpowiedni wniosek złożony bę 
dzie do uchwalenia radzie- miei- 


skiej, 


nie wołnych miejsc przy robotach 
miejskich: związek chrześcijański 
40 proc. związek polski 40 proc., 
związek klasowy 20 proc, 


nowczo oponują przeciwko powyż 
szemu zarządzeniu, nie chcąc 
wchodzić w kontakt ze związką- 
mi, 


Wr. ISI 


Wychowanie. fizyczne ; 
i przyspas. wojsk. 
Plan działania komifefów 

wojewódzkich 


W związku 
wojewódzkich komitetów wycho- 
wania fizycznego «i przysposobie- 


nia wojskowego rada naczelna o-| 


kreśliła następujący zakres dzia- 
lania rzeczonych komitetów, a 
mianowicie: a) wypowiadanie o- 
pinji o sprawach wychow. fizycz- 
nego i przysp. wojsk., b) podejmo- 
wanie prac teoretycznych w za- 
kresie w. fi p: w, cC) szerzenie 
idei wychowania fizycznego í 
przysposobienia wojskowego dla 
obrony państwa, d) samodzielna 


inicjatywa i działalność w dzie- 
dzinie w. f. i p. w. ta terenie wo- 
jewództwe, e) udzielenie dyrek- 


tyw powiatowym komitetom w. f, 
ip. w. oraz sprawowanie nadzo- 
ru nad ich działalnością, f) skła- 
danie radzie naczelnej corocz- 
nych sprawozdań ze swej działal- 
ności, oraz ze stanu wychowania 
fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego w województwie, 


„Kafedra gofycka” 
Ddczyf u fechników 


W piątek, dn. 15 b. m., o godz. 
8-ej wiecz. w lokalu stowarzysze- 
spać techników‘ w krain Piotrkow- 
ska 102, wygtosi z przezro- 
czami profesor W. Horbacki na te- 


Restauraforzy radzą 
Zjazd w Ostrowcu 


W dniu 20 maja, odbędzie się w |w nadchodzący poniedziałek dnia |lokalu towarzystwa ( 


z uruchomieniem! 
| Dybuk” Sz. An-skiego z pp. Jar- 


którego gra zdobywa wszędzie wy- 


14.Y. — GŁOS POLSKI — 1925r. 


Dziś = „czwartek 
tiferacki 
Wystawa kwiafów 


Widowiska, 
Koncerty i zabawy 
Teafr mielski 


Dziś i dni następnych cieszący dekai i > A 
r i : lekcja zma: blicysty — Józe- 
się niesłychanem powodzeniem Pi Wi T: (Widz). który 
w wykwintnej formie zdradzi taj- 
niki kulis literackich i dziennikar: 


kowską,  Rodowiczową, Biało- 
szczyńskim, Tatarkiewiczem, Prz 


| stańsicim i Wybrańskim na czele, skich. Odczyt dzisiejszy: wzbudził 
| Jutro odbędzie się otwarcie te- 


duże zainteresowanie wśród inteli- 
śencji naszego miasta. 

W sobotę, o godz. 12 w południe, 
otwarcie trzydniowej wystawy kom 
pozycji kwiatowych Wojciecha Sal 
wy, znanego łódzkiego artysty-o- 
śgrodnika. Główna hala wystawowa 
seruje p. Walden. W rolach głów-|znieni się w świątynię flory, w 
mych pp. Morska, Łapińska, Roz-|której za pomocą świeżego kwie- 
wadowiczówa, Znicz, Krotke, Tlę-|cia przedstawi p. Salwa szereg a- 
bicz, Magnuszewski i Mroziński. |iegorji. 


Teatr popularny | Sandomierz, Bielsk 


Dziś, w czwartek, dn. 1480) (gycieczki fow. krajoznawczego 


b. m. o godz. 8.15 w. po raz cz: 
ostatni nieodwołalnie po cenach] Towarzystwo krajoznawcze or- 


zniżonych do połowy t: j, od 150|$enizuje następujące wycieczki: 

do 50 gr. „Kościuszko pod Ra-|, Wycieczka dnja 17 b. m, do San- 
cławicami*. Jutro w. piątek o g.| domierza, zapisy przyjmowane be- 
S.15 wiecz. arcy-wesoły wodewil |44 w czwartek i piątek w bibljote- 
ze śpiewami i tańcami w 5-ciujce „Wiedzy”, Piotrkowska Nr, 103 


aktach p.'t. „Polacy w Ameryce" |od 5 do 7 p. p. wha 
Danielewskiego. Dnia 24 b. m. odbędzie się wy- 


geni do Gołuchowa, zapisy w 

s s A lok towarzystwa knajoznawcze- 

Występ Mikolaja Orłowa go we wtorek, od godz. 8-ej wieczo 
Jeden z najwybitniejszych piani- |rem. 

stów spółcześnych Mikołaj Orłow,| Dnia 30, 31 maja i 1 czerwca, 3- 

dniowa wycieczka do Bielska i oko 

jątkowe uznanie, przez swą posu-|lic: Klimczaka, Węgierskiej Górki, 


atru letniego w parku im. Staszy- 
ca. Dana będzie premjera ostatniej 
nowości ieśo repertuaru, 
komedja Br. Winawera Znajo- 
mek z Fiesolt”, która niebawem 
wchodzi na repertuar teatru Pol- 
skiego w Warszawie. Niezwykle 
dowcipną i wesołą sztukę tę reży- 


niętą do najwyższych śranic tech-|Skrzyczna, Szczyrka. 
nikę, wystąpi przed wyjazdem do 


Informacje i zapisy w dnie wy- 
Paryża i Londynu tylko raz jeden|żej wskazane i w każdy wtorek w 
. Kościusz- 


Ostrowcu doroczny zjazd delega- |15 maja o godz. 9-ej wiecz. w sali|ki nr. 17). 


tów polskiego związku towa- j|filharmonfi. Gra Mikołaja Orłowa, 
rzystw restauratorów, hotelarzy, jak pisze prof, Hal. przypomina Jó 


właścicieli kawiarń w byłym zabo |zefa Hofmana, tego największego 


4 koryteusza sztuki odtwórczej, W 
omniany zjazd wyjeżdża- ; poniedziałek oczekuje nas nielada 
zi liczni delegaci. ucztą artystyczna. 


cze pruskim. 
Na ws 


azt 


OGŁOSZENIE. 
I Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że 
w Łodzi dnia ZQ=go maja r. b., pomiędzy godziną 10 rano 
a 4 po południu na pokrycie zaległych podatków odbędą się sprze- 
iąże z licytacji zajętych ruchomości u następujących nieakuratnych 
xłatników skarbowych: 
1) Besterman Medysz, Zgierska 17: 350 paczek papieru. 

2) Blady Tauchen, Aleksandrowska 46: meble i lampa. 

3) Bresler Ch. B., Nowomiejska 8: 150 koszul damskich. 

4) Domb Abr. L, Nowomiejska 10: 50 garniturów męskich. 

5) Priedensztab Brunon, Brzezińska 73: dwa wozy. 

6) Friede Jankel, 3t. Rynek 9: 20 garniturów męskich, 

7) Filozof Moszek, Aleksandrowska 43: 10 worków mąki. 

8) Fuks Jankel, Nowomiejska 7: galanterja. 

9) Gołąb Ruchla, Pieprzowa 11; 2 worki mąki. 

10) Gałas Abr. M., Nowomiejska 20: 50 skór baranich. 

11) Geyer Bracia, Zgierska 96: pianino, meble, zegar i lampa. 

12) Chabański Abram, Cmentarna 3a: pianino, meble. 

13) Heusler Bracia, Hipoteczna 16: ogniotrwała kasa, 100000 cegieł 
i 1000 butelek piwa. 

14) Iwankowicz Chaim, Kościelna 6: 500 pudełek szprotów, 150 
kig. herbaty, 50 klg. kawy, 30 skrz, śliwek i 100 klg. kakao. 

15) Kliger Fersz, Ogrodowa 3: kredens i zegar. 

16) Książe J. R., Brzezińska 29: beczka śledzi. 

17) Kałuszynet H. i Icek, Zielona 48: pianino, kasa ogniotrwała i 

meble, 

18) Kiersztajn Jojne, Nowomiejska 5: 500 chustek. 

19) Kuperberg Wolf, Północna 23: meble. 

20) Olka Nachman, Nowomiejska 11: blacha i szpadle. 

21) Pławner Dawid, St. Rynek 3: 10 skrz. krochmalu, 150 kg. cy- 
korji, worek cukru, 5 kg. herbaty, 70 puszek pomidorów, 2 worki 
grochu, pół worka ryżu. 

22) Rozenmutter Szaja, Nowomiejska 2: 300 stóp gemzy. 

23) Sacharow Srul, Wschodnia 57: meble i zegar. Zgierska 8: urzą- 

dzenie sklepowe i waga dziesiętna. 

Tajtelbaum Abram, St. Rynek 14: 300 pudełek choinkowych 
świec, 30 paczek kaszy owsianej, 50 kg. orzechów, 2 skrz, ka- 
szy owsianej, skrz, cykorji, 100 tuz. kawałków mydła toaleto- 
wego, 100 pud, szprotów, 4 worki orzechów, 3 skrzynki śliwek 
suszonych, 100 tuz. globinu. 

Tietz Emil, Brajera 11: kasa ogniotrwała, meble i maszyna do 
szycia. 

26) Tsakumakis Mikołaj, Zachodnia 16: 20 paczek bawełny. 

27) Wierzchowski Ludwik, Zawiszy 42: maszyna do szycia „Sin+ 
gera“, szafą, 2 kontuary, 2 wagi. 

Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży 
na miejscu licytacji. 

Łódź, dnia 12-go maja 1925 r. 
4010—1 


24 


25) 


NACZELNIK URZĘDU: 
(© w z A. Jasiński. 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny |; 


biurowy 
zdolny i chętny do pracy potrze- 


bny. Oferty do Administrącji „Gło- 
su“ pod „B. Ł.* 004—1 


J. Nirnstein 
Pensjonat dla młodzieży 


w Żakowicach - 
wykw. odżywianie — rozrywki, Pio- 
trkowska 116. 95—1 


Sędzia Komisarz masy upadłości 
firmy „Szatan i Rozenblum* podaje do 
wiadomości, że, zgodnie z wyrokiem 
Wydziałn Handlowego Sadu Okręgowe- 
do w Łodzi, zostało wyznaczone na dzień 
20 mają 1925 roku na godzinę 9 rano w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe - 
go w Łodzi dodatkowe i ostateczne ze- 
branie wierzycieli celem sprawdzenia 
wierzytelności. 

__Wierzyciele którzy się w wyżej wy- 
mienionym terminie nie zgłoszą i nie 
zaręczą za rzetelność nie będą należeć 
do mających się dokonać podziałów. 

SĘDZIA KOMISARZ 
podp. Józef Hon 

SYNDYK UPADŁOŚCI 
Adwokat Stefan Sztromajer 

Al. Kościnszki 95. 


Letnisko 
w uroczej, zdrowej, suchej okolicy, od- 
powiedniej na sanatorium wśród lagów 
jezioro rybne. Dwa mieszkania umeblo 
wane 4 i 5 pokojowe z kuchnią Zgło- 
szenia pod Marunówko Wielkop, poczta 
Gębice, pow. Czarnkowski. —! 


- H . - fal E i 
Miejski Kinematograf O$yiatowy 
Wodny Rynek X 44, 

Od dnia 14-go maja do 18-do maja b. r, 
Dla młodzieży dozwolone! 
Pierwszy raz w Łodzi! 


Kamienne serce 


Baśń według znanej powleści Hauff'a 
w 6' częściach. 

Początek dla dzieci i młodzieży o g,3i15 

po poł. Ceny miejsc: [-25, Jl-20, III-10 gr. 

Początek dla dorosłych a dodz. 645 

i 8 45 w. Ceny miejsc: l-79, H-60, 1-50 gr 


ee E S SAE E] czanej. Oferty „di. A.“ 


«w 


Omal nie Katastrota Kolejowa 


Przednie koła parowozu opuściły szyny 
(40) W dniu wczorajszym roze- tendrem. Po kilkunastu minutach 


Dzisiejszy czwartek wypełni pre-|szła się po Łodzi sensacyjna po- parowóz został wstawiony na szy- 


głoska 
jowej pod Koluszkami, 

Nasz specjalny sprawozdawca 
przekonał się jednak już na dwor- 
cu Łódź-Fabryczna, że pogłoska 
ta nie odpowiada rzeczywistości i 
powstała © widocznie wskutek 
zdenerwowania częstymi wypad- 
kami katastrof kolejowych. 

Jak w każdej pogłosce jednak 
tak i; w tej była szczypta prawdy. 
Mianowicie o godz. 12-ej min. 20 
w południe wykoleił się przednie- 
mi dwoma kołami na torze towa- 
rowym st. Łódżź-Fabryczna paro- 
wóz manewrowy z przyczepionym 


Zjazd Kaniowczyków 
O przystąpienie do związku b. wojskowych 


(p) W niedzielę w rocznicę pa- pienie związku do związku b. woj- 
miętnej bitwy kaniowskiej odbył skowych, któryby ewentualnie 
się doroczny walny zjazd człon- miał powstać. 
ków związku kaniowczyków w. Wniosek ten uchwalono z za» 
Warszawie, na który prżyjechało strzeżeniem, że związek związków 
z Łodzi wielu przedstawicieli z 28 będzie mieć charakter apolityczny 
131 p. S. K., oraz dowódca 10-ej Wkońcu wywiązała się dłuższa 
dywizji piechoty wraz z kilku ofi- dyskusja nad ufundowaniem sztag 
cerami. daru kaniowczyków. Obecni na 

Po południu odbyły się obrady |zebraniu złożyli doraźnie sumę. 
zjazdu w sali balowej kasyna of:-|300 złotych na remont starego 
cerskiego. W dyskusji wyłonił się | sztandaru. 
między innemi wniosek o przystą- 


o wielkiej katastrofie kole-|ny. — 

, Przyczyną wykolejenia był na 
razie bliżej niewyjaśniony błąd w 
parowozie. 

Gotowy do odejścia pociąg oso- 
bowy Łódź — Koluszki wyruszył 
wskutek powyższego wypadku z 
półgodzinnem opóźnieniem, zdą 
żył jednakże przybyć do Koluszek 
przed odejściem pośpiesznego po- 
ciągu do Krakowa, tak że nikt ża- 
dnej straty nie poniósł, 

Władze kolejowe wszczęły do- 
chodzeńie, mające na celu wy» 
świetlenie wypadku. 


Trup w komisariacie Dzieje grzechu 


Pijak się powiesił Trup na śmiefniku 


(p) Przed dwoma dniami poste-| (p) Józef Rosowski, woźnica w 
runkowy VIII komisarjatu przy- |chwili wyjmowania nieczystości ze 
prowadził do aresztu Franciszka |śmietnika na posesji przy ul. Po- 
Grzegorczyka, którego znalązł w |morskiej 4 znalazł zwłoki które 
stanie nietrzeźwym na Wodnym |przesłano do prosektorjum miejs- 
Rynku, kiego. 

W dniu wczorajszym Grzegor- | SEKSUUNEME 
czyk pozostawiony do wytrzeźwie 
ia w areszcie korzystając z nieu- | przez przewodnik elektryczny, po» 
wagi posterunikowych zdjął z sie- | wiesił się na niej, Lekarz pogoto= 


bie marynarkę przeciągnąwszy ją wia skonstatował śmierć. 


PIERWSZE w POLSCE 


BIP“ anno nronmacii PRąsowci „BIP 


Przyjmuje ogłoszenia do pism, jak również wszelkie 


Podania i rekursy 


do władz 3 Dział 5 
skarbowych, Tłomaczeń 
wojskowych, i redagowania kores- 
administracyjnych, pondencji, aktów i t.p. 
sądowych i w ó-cia językach 
Komunalnych pod kier. HK. Kompińskiega 


przepisuje na maszynie szybke i tanio 


Ji" Cegielniana 40 „IIF 


5 Telefony: 20-62, a po godzinach biurowych 2-62 i 37-84. 


a 
Związek Zaw. Prac. Handi. i Biur. m. kodzi 
Al. Kościuszki 21. 
Dnia. 16 maja r. b. o godz. 8 wiecz. w lokalu własnym odbędzie się 
w li-=łm terminie 2 


Doroczne Walne Zebranie 


członków Związku z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór Prezydjum, 2) Odczytanie protokułu po- 
przedniego Walnego Zebrania. $) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Re- 
wizyjnej. 4) Wnioski Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 5) Wnioski Grup 
członków: a) zmiana $ 45 Statutu o wyborach władz związkowych, b 
zmiana $ 7 Statutu o przyjmowaniu w poczet członków Związku, © 
przystąpienie Związku do Okręg. Komisji Zw. Zawod. 6) Zatwierdze: 
nie budżetu na r. 1925. 7) Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej i 


du Koleżeńskiego. : 
r, O liczne i Stakiuslie przybycie prosi ZARZĄD. 4023—1 


LICYTACJA. 


Czytajcie 
W dniu 15 a b.r. o g. 10 r M 
rano kot sda w domu przy „Ńurjer Wieczorny“, 


ul. Kiliñskiego 86 licytacja sądowa 


różnych mebli nowoczesnych. 08-1 
papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Kupuię i sprzedaję 

różne używane MĘBLE, dywany, 

MASZ do szycia, futra, garde- 
robę i różne sanay domowe 


A. Wajcman, Dzielna Ne- 19 Sawy Piotrkowska Nr. 92 
3914—2 ze szczególną przyjemnością 


Pofrzebn 


gdyż przechowywanie i odpo} 

wiednie konserwowanie tyto- 

niów, papierosów i cygar ję$- 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92- “œl 


rutynowany buchalter—kupiec (wiek 
stąrszy) ze znajomością branży wód- 
—2 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
14 maja 1925 r. 


Produkcyjność pracy| Rynek pieniężny. 


i płace zarobkowe w Rosji 


Najbardziej oficjalnie - widomym 
dowodem ścisłej łączności między 
władzą partii komunistycznej, a 
organami rządowymi w Rosji, jest 
centralna komisja kontrolująca ro- 
syjskiej partji komunistycznej, Ko- 
misja ta jest organem nadzorczym 
partji — ma równe prawa z komi- 
tetem centralnym, a nadto zaś kón- 
troluje działalność samego komite- 
tu centralnego. Ponadto komisja ta 
lest właściwym organem kontroli 
państwowej, gdyż ta ostatnia jej 
podlega. Ostatnio centralną ko- 
misja kontrolująca przeprowadziła 
badania w zakresie produkcyjno- 
ści pracy oraz płac zarobkowych 
l wyniki ogłoszone zostały w refe- 
racie tow. Korotkowa na ostat- 
niêm posiedzeniu plenarnem (,Iz- 
wiestja” Nr. 102 z dnia 7 maja r.b.). 

W Rosji przedwojennej produk- 
cyjność pracy stała na wyjątkowo 
niskim poziomie. a przemysł utrzy- 
mywał się dzięki temu, że robot- 
nik był wyjątkowo tani, czas pra- 
cy zaś b. długi. Zdawałoby się, że 
w Rosji porewolucyjnej, w tem 
rzekomo socjalistycznem państwie 
pracy, zarówno produkcyjność pra- 
cy jak przedewszystkiem płace za- 
robkowe — winny znacznie wzro- 
snąć. Raj sowiecki winienby za- 
pewnić robotnikowi choć jaką ta- 
ką poprawę bytu materjalnego, aż 


nadto znanego przed wojną jako 


niewystarczający, 

Tymczasem cyfry ogłaszane mó- 
wią wręcz co innego. Wprawdzie 
w bardzo skróconem streszczeniu 
referatu, umieszczonem w „Izwiest 
jach”, wykazane są przedewszyst- 
kiem postępy, iakie w: tych dzie- 
dzinach widoczne są w okresie 
ostatnich 3-ch lat — ale znajduje- 
my też parę cyfr porównawczych 
ze stosunkami przedwojennemi, Po 
stęp w ciągu ostatnich kilku lat 
jest niewątpliwie, wielkie procen- 
ty udowadniające ten postęp mo- 
ga jednak mylić czytelnika, jeżeli 
się nie pamięta, że wzrost ten za- 
czyna się niema! od 0, Jak wiado- 
mo bowiem w 1920 — 21 r. pro- 
dukcyjność pracy w przemyśle ro- 
syskim spadła do 0, śdyż mimo, że 
każdy obywatel kraju wobec przy- 
musu prac był zapisany jako robot- 
nik czy urzędnik — produkcja pra- 
wie wcale nie istniała poza prze- 
mysłem wójennym. 

Bolszewicy lubują się w cyfrach 
i zestawieniach procentowych, wo- 
bec iednak różnorodności cyste- 


niki obliczenia produkcyjności pra- 
cy w Rosji w roku 1922—23 w po- 
równaniu z 1913 r., dokonane 
przez poszczególne instytucje pań- 
stwowe. 

Według „Gospłanu' zatem pro- 
dukcyjność pracy w 1922—23 r. 
wynosiła tylko 57 procent w po- 
równaniu z przedwojenną. („Gos- 
plan” jest czemś w rodzaju na- 
czelnej rady gospodarczej, regulu- 
jącej całokształt życia gospodar- 
czefio). Centralny urząd statystycz- 
ny (CGK) określa produkcyjność 
pracy w całym przemyśle na 71,9 
procent, ale biorąc pod uwagę tyl- 
ko gałęzie przemysłu podległe naj- 
wyższej radzie gospodarstwa ludo- 
wego — ma 55,5 proc, Wreszcie 
według najwyższej rady gospodar- 
stwa ludowego produkcyjność pra- 
cy w 1922—23 r wynosiła tylko 
46 — 49 procent przedwojennej. 

W 1923—24 r. cyfry te uległy 
poprawie, Wiedług „Gosptanu" wy- 
nosiły 60 — 75 proc., centr urząd 
stat, — 81,2 proc. i 67,2 proc. we- 
dług W,S.N,.Ch. (najw. rada gosp. 
ludow.) 56,5 — 57 proc., a według 
związków zawodowych aż 77,3 pr. 

Wreszcie w pierwszym kwarta- 
le roku bieżącego — produkcyj- 
ność pracy według Korotkowa — 
wynosi w stosunku do 1913 roku 
77,7 procent. - 

Płace zarobkowe w pierwszym 
kwartale r, b. stanowią 78,7 proc. 
przedwojennych (1913 r.), Naogół 
więc odpowiadają one produkcyj- 
ności, a jak wfadomo, rząd sowiec- 
ki stosuje tak zw. twardy kurs w 
stosunku do dalszych podwyżek, 
uzależniając je wyłącznie od zwięk 
szenia produwkcyjności. 

A więc dzisiaj w państwie rze- 
komo robotniczem robotnik zara- 
bia ledwie trzy czwarte, nędznych, 
niewystarczających na życie za- 
tobków przedwojennych. Rzeko- 
me zwycięstwo w postaci 8-godzin= 
nego dnia pracy, robotnik okupit 
zniżką zarobków, Podwyższenie 
tych zarobków narazie wykluczo- 
|ne, jak twierdzą miarodajne czyn- 
jaiki, uzależnione jest od komuni- 
stycznej administracji fabrycznej, 
działającej wyjątkowo nieudolnie. 
Potępienie wielokrotne tej działal 
ności przez wszelkie zjazdy par- 
tyjne i sowieckie nie rokuje robot 
nikom żadnej nadziei na poprawe 
bytu. Ale to nie przeszkadza ko- 
mumistom wmawiać w robotników, 
że mają państwo robotnicze i jest 


mów i dowolności w ich oblicza-jim lepiej, niż gdziekolwiek na 
miu, cyfry te często są z sobą | świecie, 
sprzeczne, Dla ilustracji Korotkow St. St 
przytoczył w swym referacie wye 

GOETRE | ZORG WczĆ 


ile wolno pobierać za egzekucje 
podatkowe 


Z powodu skarg ze sfer posel- 
skich na pobieranie kosztów egze- 
kucyjnych za każdą czynność 2- 
gzekucyjną, dokonaną w celu 
ściągnięcia należności jak rów- 
nież A Sde poi a licytacji ma- 
jątku ruchomego bez uprzedniego 
ogłoszenia, p. minister skarbu w 
dn. 8 b. m. rozesłał do wszystkich 
izb skarbowych przypomnienie, 
iż 5 proc. opłata za czynności e- 
gzekucyjne przy ściąganiu zaległo- 
ści podatkowych stanowić winna 
całkowite szkodowanie skarbu 
za wszystkie czynności egzeku- 
cyjne, podjęte celem ściągnięcia 


lil. rata podatku majątkowego 


Trzecia rata podatku majątko- 
wego winna być uiszczona, jak 
wiadomo, w: czerwcu r, b. $ 

Rata ta obliczona ma być w 
wysokości jednej szóstej części 
podatku maiątkoweśo, prawomoc- 
nie ustalonego przy prowizorycz= 
nym wymiarze, t 

Ponieważ .3-cia rata łącznie z 
kwotami uiszczonemi poprzednio 
tytułem zaliczek i rat, nie może 
przekraczać 100 proc. prowizo- 


rycznie ustalonego podatku mająt- 
kowego, izby skarbowe otrzymały 


danej zaległości podatkowej, 

Nadto przypomniano organom 
podatkowym, iż sprzedaż licyta- 
cyjna zajętych ruchomości prze- 
prowadzona być może nie inaczej, 
jak po uprzedniem należytem o. 
głoszeniu o mającej się odbyć licy- 
tacji. Ogłoszenie licytacji dokona- 
„ne być winno w sposób , przewi- 
„dziany w odnośnych przepisach 
dzielnicowych, z których treścią 
urzędnicy kierujący egzekucją i 
sekwestratorzy powinni być nale- 
życie zaznajomieńi przez inspekto- 
rów skarbowych 


polecenie porównania na kon- 
tach każdego płatnika sumy całe- 
go podatku z sumą wpłat i o ileby 
różnica, wynikająca z tego porów- 
nania, była mniejsza od trzeciej ra- 
ty, odpowiedniego skorygowania, 

Zawiadomienia œ wysokości 
trzeciej raty, sporządzone przez 
władze podatkowe, mają być do- 
ręczome płatnikom przed pierw- 
szym czerwca r b, 


Warszawska gielda arzędowa. 


WARSZAWA, 15 maja (Pat) — Ną 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 
Franki franc. 27 05 
Funty ang. 25.21 


CZEKI. 

Belgja — — 

Holandja 209.— 

Londyn 25,21, 

N. York 5.185 

Paryż 27.05 

Praga 15,42 

Szwajcarja 100.60 

Sztokholm —.— 

Wiedeń 73.175 

Włochy 24,35 

8 proc, pożyczka złota 70— 

Pożyczka dolarowa 59.— 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23,— 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne —— 

4 i pół proc. obi. m. Warsza- 
wy przedwojenne —.— 

Pożyczka konwersyjna 50,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


Gielda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 6,50—6,65 
Bank dia Handl. i Przem. 1 
Bank Zjedn. Ziem Pol. 2,50 
Bank Handłowy 5,75 
Bank Przem. Lwów 0.28 
Bank Zarobkowy 8,50 
Kijewski 0,15 
Chodorów 3,80 
Firley 0,35 
Węgiel 2,20—2,22 
Nobel 2,01—1,99 
Sila i Światło 0,26—0.27 
Cukier 2,75—2,73 
Łazy 0,17 
Nafta 0,22 
Cegielski 0,45 
Fitzmer 3,20—3,25—3,20 
Modrzejów  3,60—3,52 —3,55 
Ostrowięckie 5,35—5,40 
Pocisk 1,20—1,18 p 
Rudzki 1.33—142—1,37 
Zieleniewski 10,75 
Żyrardów 8,20—8,50—48,30 
, Jabłkowscy 0,18 
Faberbusch 5,60 
Spirytus 1,65 
Liipop, 0,70—0,69 
Norblin 0,81—0,83—052 
Parowozy  0,67—0,62—0,63 
Rohn 1 Ziel. 0,42 
Starachowice 2,49—2,46—2,47 
Zawiercie 1450—14,25—14,35 
Borkowski 1,27—1.05—1,15 
Synd. Rolniczy 2,35 
Polbal 0,44 " 
Lombard 1,20 


notowana miełdowe w Paryża. 


PARYZ, 15 go maja (Pat). — Zam- 
knięcie giełdy. 


Londyn 95.20 
N. Jork 19.21 
Belgja 86.05 
Hiszpanła 277.25 
Włochy 78.80 
Szwecja 515— 
Norwegja 3.2, — 
Szwajratja 5/1 75 
Danja 361.— 
Holandja 112.50 
Praga 56.90 
Wiedeń 2.70 
Rumunja 9.30 


Notowania miełdowe w Londynie. 


LONDYN, 15 maja. (Pat), — Zam- 
knięcie giełdy, 


N. Jork 485.12 
Francja 93.25 
Beldja 96.05 
Włochy „1350 
Szwajcarja —— 
Hiszpanja 35,64 
Portugalja 2.45 
Praga 163,75 
Szwecja 18.14 
Hoalandja 1707.50 
Danja 23.0 50 
Norwegja 25 

Niemcy 20. 

Helsingfors 192.62 
Warszawa 25,50 
Austrja 54.45 


Biuro próśb „Pomoc, 


Termin płatność” tej raty przy-jSienkiewicza 147 (nawprost Gubernator- 


pada na dzień 10 czerwca. 


skiei) pisze podania i rekursy do władz 
3865 


na dogodnych warunkach, 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSK: 
Lódż 
14 maja 1925 r. 


Zawieszenie podda ksportówegi 


od tranzakcji eksportowych 
Lista towarów, które nie podlegają podatkowi 


Zgodnie z art. 94 ustawy z dnia; 
14 maja 1923 r, oraz w myśl u-| 


chwały komitetu ekonomiczneśo 
ministrów z dnia 4 kwietnia b. r. 


osikowej), wszelkie drzewa cioso- 
we i tarte (z wyjątkiem osikowe- 
go); cement, wyroby szklane; wę- 
giel kamienny, brykiety, koks; 


minister skarbu w porozumieniu z |produkty dystylacji oleju mineral- 


ministrem przemysłu j 


handlu za-|nego; żelazo, cjanek potasu i soda; 


wiesił całkowicie pobór podatku|azotniak, kwas siarkowy, karbid, 
przemysłowego (od obrotu) od|żelazo i stal sztabowa wszelkiego 


tranzakcji eksportowych, dokona- | rodzaju, 


SZYT Llacia nte 


mych, poczynając od dnia 1 maja |stalowa; wyroby z surówki, rury i 


'b, r. towarami wedłuś następują- 


cej listy: 

Mąka ziemniaczana i krochmal, 
ziemniaki, płatki suszone, krajan- 
ka, mielone i niemielone; wódka, 
likiery, spirytus; superiosłaty, pa- 
rafina; kopałniaki, słupy telegra- 
ficzne i papierówka (z wyjątkiem 


ich załączniki, podkładki, łupki i 
haki; śruby i nity; naczynia ema 
ljowane; maszyny rolnicze, ma 
szyny ij aparaty; przędza ze sztucz 


nego jedwabiu, tkaniny bawełnie 


ne, wełniane, półwełniane; tkani- 
ny ze sztucznego jedwabiu i dywa 
ny (kobierce), 


Wyroby tytoniowe b. fabryk prywatnych 


Rozporządzeniem ministra skar- 
bu z dnia 12 lutego r. b. ustano- 
wiono termin rozsprzedaży wyro- 
bów tytoniowych, pochodzących z 
produkcji b. fabryk prywatnych 
na dzień 15 maja r. b. 

Termin obecnie został przez mi- 
nistra skarbu przedłużony do dnia 
30 czerwca r. b 


się w „Dzienniku Ustaw” w dniach 
najbliższych, 


Sprzedawcy, którzy po dniu 15 


b. m. będą jeszcze w posiadaniu 


na składzie wyrobów b. fabryk 
prywatnych, obowiązani będą na- 
dal do wywieszania na widocznem 
miejscu zawiadomień o sprzedaży 
tych wyrobów z wymienieniem 


Odnośne rozporządzenie ukaże!ich gatunków. 


Poprawa sytuacji w Pabianicach 


Fabryki 


ruszają 


(p) Od pewnego czasu w prze-|dwie i w ten sposób część warszta: 
myśle włókienniczym w Pabjani-|tów zaczęła pracować na dwie lub 
cach nastąpiło niespodziewane 0-jtrzy zmiany, 


żywienie, Właściciele fabryk bądź 


W związku z tem zmniejsza się 


tychczas fabryki, bądź to dla sta-|liczba bezrobotnych, 


rych zmian dodali jeszcze jedną lub 


Giełda 


Pracownia bielizny 
„Fromanowa* Cegielniana Ne 46, (prawa 
oficyna, lt-e piętro) przyjmuje robotę 
aplikacyjną. Wykonanie wykwintne. > 

695—25 


SPRZEDAWCA 


dobrze wprowadzony w fabrykach po- 
trzebny do sprzedaży na wysoką pro- 
wizję artykułów z branży metalowej i 
elektrotechnicznej, niezbędnych w każ- 
dej łabryce i składach. Oferty z refe- 
rencjatni uprasza się składać pod „Przer- 
stawicielstwo* w Adm. BO” 
3851—05 


FREBLANKA- 
wychowawczyni przyjmie kondycję dó 
1 lub 2 dzieci Oferty sub ycho- 
wawczyni* do Adm, „Głosu“.  4016—1 


POSZUKUJE SIĘ 
freblanki- wychowawczyni do dwojga 
dzieci! Oterty do „Głosu Polskiego" 
stb „1. DA 5— 


POTRZEBNE SĄ 


zdolne zaraz do krawiecczyzny. Ul. Ce- 
dielniana 1, przy Rynku Bałuckim. 24 1 


POTRZEBNI 
chłopcy u E. Margolina, Piotrkowska 
M 114 4021 — 


NAUCZAMI 


wszelkiego rodzaju robót ręcznych.Przyj; 


mtję również zamówienia. Ceny bardzo 
przystępne. Tamże poszukuje się pa- 
nienki do mereżek i haftu białego UI 
Piotrkowska 214, III p. 620— I 


Zygmunt Kaczorowski 


instruktor ogrodnictwa na okręg łódzki, 
nagrodzony dyplomem uznania na wy- 
stawie ogrodniczej w Łodzi, przyjmuje 
zakładanie ogrodów, doprowadza za- 
niedbane do porządku Urządza plan- 
tacje dochodowe. Obejmue w stale 
inspekcje, ogrody. Udziela wszelkich 
porad w zakresie ogrodnictwa. Łódź, 
ul. Sienkiewicza N 62 140—u 


BIELIZNIARSTWA 


oraz kroju i szycia nauczam podług 
udoskonalonej metody wiedeńskiej. Za- 


pisy od 5—5. Południowa MN: 28. m, 26, 
827—6 


pracy. 


KORESPONDENT 
władający gruntownie językami polskim, 
niemieckim, angielskim, trancuskim i ro- 
syjskim, poszuktije posady, Łaskąwe 
zgloszenia pod „A. T.* do Adm. 
„Głosu* 4000—1 


POSZUKIWANY 


stangret do powozowych koni z wła 
snem mieszkaniem. Zgłaszać się do 
biura Towarzystwa Akcyjnego, Piotr- 
kowską 147. 990 -3 


POTRZEBNA 


bufetowa i chłopiec, do podawania w 
piwiarni Kilińskiego 121, 90 


FREBLANKA 


słuchaczka kursów Pestaloci i Kor- 
czaka z kilkoletnią praktyką poszukuje 
kondycji w mieście, ewentualnie na wy- 
jazd. Oferty pod „Jutro“ 953— 


ZDOLNA 
rysowniczka poszukuje zajęcia w wię: 
kszym zakładzie rysowniczym. Oferty 
sub „Zdolna rysowniczka”. 4006--2 
a nA” O A Z A DNA 


SOLIDNA 


inteligentna osoba (była urzędniczka! 
poszukuje posady Diuralistki, kasjerki, 
może przyjąć zarząd domem, zaopieko- 


„wać się dziećmi. Oferty pod „Solidna”. 


005—7 


PRACOWNIA 


Sukien „Wandy* wzkończa efektownie 
kostjum 35 złotych, suknie 12 fason, 
Główna 55 II piętro front, 898—3 


PANIENKA 


do prowadzenia samodzielnie małegr 
gospodarstwa potrzebna, ul. Rzgowska 
65 sklep. 014—1 


POTRZEBNA 
dziewczyna do miklowania. Robota brud 
na. Sienkiewicza 50 Kukuła. 012—) 


POTRZEBNA 
zdolna mar. Curzystka do sui nu fryzjer 
skiego. Piotrkowska Aè v4, Szprynger 
3575 -2 


| 
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GAZETA SPORTOWA 


O ustawy 


Ich znaczenie i praca 


sportowe 


nad ich pozyskaniem 


(Według artykułu „Tygodnika Sportowego") 


Podobnie, jak kaźda dziedzina 
życia społecznego opiera się na li- 
terze prawa, wypisanej w księdze 
ustaw, tak też życie sportowe do- 
maga się takiego oparcia, któreby 
mu zapewniło wolny rozwój na 
wolnej drodze twórczości socjalnej 
i państwowej. 

Praca dla sportu jest pracą wy- 
chowawczą. Ma ona niesłychanie 
wielkie znaczenie jako czynnik pe 
dagogiczny, a więc czynnik, mają- 
cy bezpośredni wpływ na ukształ- 
towanie fizyczne i duchowe przy: 
szłych pokoleń. Toteż nie możemy 
dopuścić, aby istniały wciąż je- 
szcze przeszkody i sprzeciwy, na- 
suwane na drodze 
sportowo-twórczej przez siły wro- 
die idei odrodzenia ciała i ducha 
Niestety przeszkody takie istnieją. 
A trzeba je usunąć. Jak? 

Przez prawną legalizację postu- 
latów sportowych w postaci ustaw 
potwierdzonych przez sejm. Tylko 
one dadzą pełną gwarancję swobo 
dy rozwoju sportu polskiego. Ale 
to nie wszystko, bo ustawa praw- 
na jest tylko martwą litera, której 
tętno poruszyć może jedynie żywa 
i czynna interwencja całego społe- 
czeństwa, w postaci pracy na 
rzecz sportu, która już wtedy potę 
śą swej siły żywiołowej zniwelu- 
je i zniszczy wszelkie sztuczne i 
naturalne przeszkody. 

Wola prawa wszystko zdoła 
przezwyciężyć, o ile towarzyszyć 
jej hędzie dobra wola i chęć do pra 
cy wszystkich absolutnie życzli- 
wych i oddanych sprawie sporto- 
wej. Bowiem trzeba mieć świado- 
mość tego, że praca dla sportu wy 
maga ciągłego i intensywnego 
współdziałania. 

I dlatego jest rzeczą szkodliwą 
tamowanie tej energji życiowej, po 
ruszanej tytanicznym motorem sie 
ły życiodajnej, — jaki stanowi 
sport 

Nikt nie może wstrzymać potęż 
nego rozwoju siły sportu, który, 
jako „arka przymierza” łączy w 
uścisku przyjaźni usportowione lu- 
dy świata. Ale oporem i sprzeci- 
wem, suchym, brutalnym może za- 
mącić harmonijny bieg fali sportu, 
zalewającej kraj i porywającej za 
sobą młodzież całą, która pragnie 
zdrowia i zdrowej emocji, nieszkó- 
dliwej dla psychiki. 

Dlatego też potrzebną jest praw 
na i legalna gwarancja, że sport, 
jako jeden z najważniejszych czyn- 
ników społecznych, otrzyma pełne 
obywatelstwo i wszystkie prawa 
życiowe, drogą oczywiście uchwa- 
enia ustaw sportowych. 

Związek polsk, związków spor- 


towych na mocy miarodajnych u=. 


chwał kongresu sportowego (1923 
r.) zajął się sprawą prawodawstwa 
sportowego. sprawozdaniu za 
rok 1924 czytamy: „Kongres spor- 
towy za podstawowy warunek roz 
woju sportu w Polsce uznał wnie- 
sienio w jaknaikrótszym czasie do 
sejmu projektu ustawy o wycho- 
waniu ifzycznem, opartej na podo- 
bnych projektach w innych pań- 
stwach', 

Ale czytamy dalej: 

„Kongres uznał przytem za celo- 
we odłączenie ustawodawcze kwe 
stji wychowania fizycznego od 
sprawy przysposobienia do obrony 
Rzeczypospolitej, który to pogląd 
jest miarodajny dla zarządu związ- 
ku związków”. 


W dalszym ciągu sprawozdanie. 


to głosi: 

„Niestety sprawa powyższa. dla 
sportu pierwszorzędnego znacze- 
nia, nie wyszła poza stadium przy 
gotowawcze Władze rządowe, po- 
wołane do opieki nad sportem i 
wychowaniem fizycznem. t. j. mini 
sterstwo oświaty i generalna dy- 
rekcja służby zdrowia, nie rozwinę 
ły żadnej inicjatywy w kierunku 
przygotowania ustawy o wychowa 
miu fizycznem, ujęło ją natomiast 
w ręce ministerstwo spraw wojsko 


wych, łącząc w sposób sprzeczny. 


z intencją kongresu sportowego w 


działalności 


jednym projekcie usławy sprawę 
wychowania fizycznego społeczeń- 
stwa i przygotowania wojskowe- 


go". 

Sprawa ustaw sportowych w da 
nej chwili z punktu widzenia związ 
ku związków przedstawia się, jak 
następuje: 

„Jedyny projekt, jaki w ciągu 
roku generalna dyrekcja służby 
zdrowia przedłożyła zarządowi 
związku związków o wypowiedze- 
niu opinii, był to projekt ustawy 
o boiskach sportowych w mia- 
stach, Projekt ten zarząd związku 
związków rozesłał polskim. związ- 
kom sportowym dla wypowiedze- 
nia się”. 

Ale w każdym razie można rzec 
śmiało, że sprawa prawodawstwa 
sportowego zajęła obecnie powa- 
żne miejsce w pracy żwiązku 
związków. 


Pozatem zaś wódz sportu pol- 
skiego, wicemarszałek sejmu St. 
Osiecki, zapowiedział, że wprowa 
dzi na plenum sejmu sprawę ustaw 
o boiskach, Również zajęło się ko- 
ło sejmowe przyjaciół sportu spra- 
wą wychowania fizycznego, a to 
wszak wiele znaczy. Należy więc 
życzyć sobie, by praca związku 
związków. wsparta o pomoc wice- 
marszałka Osieckiego i sejmowe- 
go kgła przyjaciół sportu, wydała 
jaknajlepsze rezultaty w dziedzi- 
nie walki o ustawodawstwo spor- 
towe, bez którego nie masz roz- 
woju tego wybitnego czynnika 
w wychowaniu młodych pokoleń, 


w których wszak spoczywa przy- 
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Zwycięstwo sokołów 
Na międzynarodowych 

popisach towarzystw 
sportowych we Włoszec 

W niedzielę odbyły się w Asti 
we Włoszech, międzynarodowe 
konkursowe popisy delegatów to-, 
warzystw sportowych. Wśród wie- 
lu narodowości do konkursu sta- 
nąła drużyna 10 polskich sokołów 
pod wodzą naczelnika dzielnicy 
poznańskiej, p. Fazanowicza, zdo- 
bywając wśród entuzjastycznych 
okrzyków „Vive la Pologne!“ 
pierwszą nagrodę. Obecnetnu na 
popisach delegatowi związku So- 
kolstwa polskiego, p. Edwardowi 
Sfmonowi, wiceprezesowi gniazda 
I-go Warszawa, pod którego opie- 
ką drużyna sokoła udała się do 
Asti wybitni przedstawiciele pań- 
stwa włoskiego, miasta i instytucji 
sportowych składali powinszowa- 
mia, Następnie sokoli byli przed- 
stawieni następcy tronu włoskiego, 
który witając ich, winszował zdo- 
bytego sukcesu. Gdziekolwiek so- 
koli się znaleźli, wzbudzali po- 
wszechny entuzjazm i wszędzie 
witano ich okrzykami „Vive la 
Pologne”, 

Wieczorem był wydany bankiet, 
na którym  wygłoszono piękne 
przemówienia na rzecz Polski. P Reprezentacja Łodzi — 
Simon odpowiedział na tyle do- 
wodów uznania w słowach b. go- 
rących. 


Nowy rekord w pływaniu 
NA 200 METRÓW. 
Podczas zawodów pływackich o | 
nagrodę Hirszlera w Wiedniu usta i 
nowił Draschek z W. A. S, nowy CY 


Protokuł za 


wody o pubar kl. „B” i „C" a 
mianowicie; siedzące zł. 2, wej- 
ściowe zł. 1 i uczniowskie gr. 50. 

Wzywa się Ż. Tow. $.-G. „Ha- 


Komunikat Wydziału G 


1. Zawody wyznaczone na bois'cu 
Ł.T,S.G. w dniu 16.V K: S. Sparta! 
— Ż. K, S. Kadimach i w dniu 17.V 
K. S. Zjednoczenie — H, K. S. Vi-| 
ctoria, Zgierz, przenosi się na boi-; 
sko Ł. Z. O. P. N. w parku ks. Po-, 


niatowskiego, 


Pierwsza hiszpańska 
drużyna w Łodzi 


Dowiadujemy się, że zarząd Ł. K. 
S-u -ertraktuje z „Amatorami' z 
Królewskiej Huty w sprawie zaan- 
$ażowania hiszpańskiej pierwszo- 
klasowej drużyny „Union de Sans” 
i rozegrania 7 nią jednego ewentu- 
alnie dwóch meczów. 


Dnia 24 maja spotyka się repre- 
zentacja Łodzi z ŁKS-em. 


„Polonja“ w grach o 
mistrzostwo Polski 
Niedzielna klęska mistrza stoli- 

w Toruniu zdecydowała osta- 
(tec 


rekord światowy na 200 mtr., prze jtęcznie o wyeliminowaniu „Polo- 
pływając na plecach przestrzeń tę jū, Z rozgrywek © tytuł „Mistrza 


szłość narodu. w czasie 2 m, : 51.3 sek, Polski", 
ZA O AEC | rzy klęski, jedna nieznaczna 
wygrana — oto bilans dotychcza- 


zemściło się. 

Wystawianie osłabionych skła- 
dów na gry 0 mistrzostwo — to 
wielka wiha kierownictwa klubu. 
| Sympatycy, widząc same klęski 
swego mistrza i to głównie ż wi- 
ny kierownictwa klubu, usuwają 
lsię powoli. Czas już, aby ustalić, 
(skład, w którym będzie się grało 
|cały sezon Będzie to z pożyt- 
kiem dla klubu, graczy i sportu | 
stołecznego 


Berneńska ;,Slavia'* 
w Warszawie 
W nadchodzącą sobotę „Slavia“ 
z Berna rozegfa dwa mecze z 
„Warszawianką i Polonią”. Spot- 
kania te ze względu na dobrą for- 


lstrował grę, 


i 


Fabian, słynny bramkarz F. T. C., broni niebezpieczny strzał nakrywką. 
LARRI N RS, S O A a TA A E D AETS 


Hippika 
Polscy jeźdźcy zapro” 
szeni do Angliji 


Polska ekipa bippiczna, po 
wspariałych sukcesach w Nicei, 
zaproszona została na wielkie 
konkursy hippiczne do Anglji. W 
związku z tem zamierzony począt- 
kowo wyjazd ekipy do Bełgji nie 
dojdzie do skutku, gdyż sezon 
konkursów w Belgji i Anglji wy- 
pada równocześnie. 


ub. zdobyła na konkursie narodów 
I miejsce, w foku bież. uzyskała 
zaledwie 4-te, Drużyna polska w 
r. ub, znajdowała się na 5-tem 
miejscu, zaś w roku bież. wysunę- 
ła się na [-sze miejsce. 

Z 8 nagród pierwszych, 6 na- 
gród, w tem 3 puhary (2 wędrow- 
ne) zdobywa rtm. Królikiewicz na 

icadorze, wygrywając przytem 
12.330 fr. gotówką. 


Boks 


Mecze zagraniczne 

Mistrz Europy w boksie wagi 
piórkowej franzuz Mascart, został 
pokonany na punkty w 10 star- 
letach, przez zupełnie nieznanego 


Zwycięstwa polskie 
w Nicei 
Wspaniałe wyniki polskiej dru- 


żyny jeździeckiej na konkursach poza Ameryką boksera Reda 
w Nicei, przedstawiają się w cy- | Chapman'a, 
frach jak następuje: w ciągu 7 dni: Zawody bokserskie pomiędzy 


konkursów drużyna zdobyła 42 na drużynami: Idraettsciubben (Kos 
środy pieniężne na sumę 22,700 penhaga) a Sportmann (Hamburg) 
fr. oraz 6 wstęg honorowych. W zakończyły się zwycięstwem dru- 
liczbie przytoczonych nagród znaj żyny Hamburga 13:3. 

duje się 8 pierwszych, z czego 2| Wyniki zawodów londyńskich: 
puhary wędrowne, zdobyte poraz Jack Stanley bije Bombardiera 
pierwszy (puhar ks. d'Aoste i pu- | Węlls'a knock-aut, Eley Clark po- 
har „Narodów”) oraz 1 puhar wę- |konał Johny Brown'a w 20 run- 
drowny zdobyty poraz drugi (wiel dzie knock-aut. Van Dyck poko- 
ka nagroda miasta Nicei). nał w 2 rundzie knock-autem Dan- 

Drużyna francuska, która w r. D Frush'a. 


mę czesko-słowackich gości zapo- 
wiadają się nader ciekawie. 


Przed meczem 
Kraków— Warszawa 


Kapitan związkowy p. Jerzy Mi- 
siński zdecydował w ostatniej chwi- 
li zmiany w składzie drużyny re- 
pranitacytne! Warszawy, a mia- 
nowicie: Domański (Warsz.) Zoller 
(W. T. C), Bułanow (Pol), Sze- 
najch (Warsz.), Amirowicz (Legja), 
Wójcik (Leg.), Jung (Warsz.), Loth 


Dział urzedowy Ł. Z. 0.P. N. 


rządu Me 11 


h| Ustalono ceny za wejścia na za- koah pod rygorem dyskwalifika« 


cji do wpłacenia wszystkich należe 
nych kolegium sędziów kar do 
dnia 19 maja r. b. 


—w 


ier i Dyscypliny Ne 16 
2, Za czynne znieważenie gracza 
„Hakoah” na zawodach w dniu 10 
maia b. roku na boisku przy ulicy 
Wodnej, w dniu Ł. Z. O. P. N; zas 
wiesza się w czynnościach Win» 
centego Wypycha, obrońcę G.M.S, 


PIŁKA NOŻNA 


Berlińczycy w Po» 
znaniu 


Berliński „Union 92* rozegrał w 
Pozhaniu dnia 9 i 10 b. m. dwa 
mecze z tamtejszą „Wartą“. W 
pierwszym dniu, wskutek osłabio- 
nego składu, „Warta” uległa w 
stosunku 0:3 (0:0), w drugim dniu 
odniosła zwycięstwo w stosunku 
4:2 (2:2). „Warta” zwłaszcza w 
drugiem spotkaniu grała bardzo 
ładnie tak technicznie jak i takty- 
cznie. Niemcy grali twardo, prze- 
ważnie przebojami, forsując skrzy- 
dłami. 

Bramki dla Warty zdobyli Sta- 
liński 2, Niziński i Przybysz po 1. 

Sędziował kpt. Baran. 


Orużyny angielskie na 
kontynencie 


Szereg angielskich drużyn zawo» 
dowych, po zakończeniu gier o 
pubar i o mistrzostwo, wybrało się 
na tournée po kontynencie. 

Znakomity Bolton Wanderers, 
po zwycięstwie nad wiedeńskim 
Hakoahem, udał się do Budape- 
sztu, gdzie prawie wprost z pocią- 
gu, rozegrał mecz z mistrzem We- 
gier M, T. K. Spotkanie przynio- 
sło wynik remisowy 1:1 (0:1). We 
grzy zdobyli bramkę w 23-ej min. 
przez Ortha. Anglicy zdołali wy* 
równać dopiero w 35:ej min. dr- 
giej połowy. M. T. K. okazał się 
w znakomitej formie i zademon- 
jakiej dawno w Bu- 
dapeszcie nie widziano. Z powo- 
du niesportowego zachowania się 
angielskich zawodowców sędzia 
zmuszony był na 3 min. przed koń- 
ceni grę przerwać. 

Tottenham  Hotspar rozegrał 2 
mecze w Szwajcarji. W piewszem 
spotkania pokonał Old Boys w 
stos, 3:0, w drugim -—- Young Tel- 
lovs w stos. 2:0. 

Clapton Orient, drużyna drugiej 
ligi zawod., gościła w Danji. Pier- 
wszy miecz z reprezentacją Kopen- 
hagi zakończył się na remis 2:2 
spotkanie rewanżowe, które odby- 
ło się w obecności rodziny króle 
wskiej przyniosło zdecydowane 
T ESR Kopenhadze w stosun 
u 3:0. 


U 


Czynne znieważenie sędziego 
przez gracza 

Na zawodach o mistrzostwo kla: 

sy B, okręgu krakowskiego, które 


II (Pol.), Łańko (Leg.), Grabowski |odbyły się między drużyną klubu 


(Pol.), i Krawuś (Legja). Skład re- 
prezentacji Krakowa jest wje taj 
jący: Meller (Jutrzenka), Jesibnka, 
Nowak (Wawel), Alfus (Jutrzenka), 
Gieras (Wisła), Zastawniak (Cra- 
covia), Adamek, Rejman (Wisła), 
Kałuża, Ciszewski, Sperling (Cra- 
covia). Rezerwa: Szumiec, Gintel 
(Cracovia) i Mąciwoda (Wawel) 


Porażka Borotry 
w Budapeszcie 


W rozgrywkach o puhar Davis'a 
między Francją i Węgrami wygrali 
zdecydowanie Francuzi w stos. 
4:1. Nielada jednak sensację wy- 
wołała porażka znakomitego, pierw- 
szej międzynarodowej klasy  fran- 
cuskiego tennisisty, Borotry, któ- 
rego pokonał mistrz Węgier, Kehr- 
ling 6:8, 6:4, 6:2, 6:1. 


„Podgórze“ i „Olsza“, gracz „Pod 
górza' Miłusiński znieważył dwu- 
krotnie sędziego Raia, z powodu 
jakoby prowokacyjnego zachowa- 
nia się tegoż 


—0—— 


Szermierka 
Turniej oficerski 


W nadchodzącą niedziała, dm. 
17 b. m.o godz. 10 rano odbędzie 
się w Warszawie w oficerskiej 
szkole inżynieryjnej (budynek B= 
C), ul. Wowomiejska 54, turniej 
szermierzy z współudziałem ofice. 
rów wyższej szkoły wojsk, kō 
ściuszkowskieśo obozu saperów | 
oficerów szkoły inżyn. 

Zawody zapowiadają się bardzo 
ciekawie 
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LekKa atletyka 
Lekkoatletki polskie 
zaaranicą ` 


Warszawski A. Z. S, przygoto- 
wuje kilka swych zawodniczek do 
wysłania na międzynarodowe ko- 
biece zawody lekkoatletyczne w 
Bernie, urządzone przez morawska 
„Slavię*. 


Lawn Tennis 
Angielska drużyna 


i w Warszawie 

Przybyła do Warszawy drużyna 
angielska na turniej tennisowy 
Polska — Anglja o puhar Davis'a 
w składzie następującym: Godfree, 
Kinsley, Lowe, Wheatley. Z dru- 
żyną przybył sekretarz angielskie- 
go związku Lawn-tennisowego, a 
zarazem przedstawiciel międzyna- 
rodowego Z. L. T. p. Sabelli. Go- 
ści powitali na stacji przedstawi- 


Ciężka atletyka 


14V. — GŁOS POLSKI — 1925r, 


Na marginesie 
kobiecej sekcji piłki 


Nr. 151 


merykańskich, angielskich, francu-| Dlatego też inicjątywę „Unionu” 
skich i t, d, by zrozumieć, , jak|jw sprawie utworzenia sekcii piłki 
dalecy jesteśmy od właściwej dro-|nożnej wita Łódź sportowa z uzra- | 


nożnej przy „Unionie'' |śi, po której kroczyć winny miaro- |niem. | 


łódzkim 


Sport kobiecy w Polsce, szcze- 
gólnie w Łodzi, jest traktowany 
przez wladze szkolne a nawet spor 
towe zupełnie po macoszemu. Pod 
czas gdy na zachodzie Europy spo- 
tykamy przy każdem poważniej- 
szem towarzystwie sekcje wszyst- 


dajne władze wychowawcze, 


Piłka nożna, wymagająca wiel. 
jąwszy Warszawę, która ruch ki Mowi 


k TA ego i wszechstronnego wysiłku— 
A „AR X ap go e Fi jest sportem bodaj, że najtrudniej. 
nit dad irane ai ai (OT Dlatego też dziwne może 


(¿Polonj' i, Warszawiance") i nie-|; - 
h „|jest, że wh h , 
których szkołach (piłka ręczna) sę TIEREN owak p 


4 . TAR u 
S à 1 Czegany podjął inicjatywę utwo. 
częściowo Lwów -— wszędzie kwe- rzenia właśnie sekcji kobiecej piłki 


stja uprawiania sportów kobiecych|, ._ . W s £ 
jeszcze światła dziennego nie uj-| 07e} Należałoby raczej wpierw 


Wyją 


ciele warszawskiego Lawn-tennis 


Rigoulot=-zawodowcem rzała, 


klubu pp. K. Wasilewski, J. Dre- 
wnowski, E. Müller, 1. Majewski 
W. Marszewski i S. Norblin. Go- 
ście przybyli o godz. 9 zrana, zaś 
w godzinach popołudniowych "uż 
rozpoczeli trening na kortach ten- 
nisowych w Agrykoli. Godziny 
poszczególnych spotkań turnieju 
podamy po ich ustaleniu. 


tem 160,5 kg., 
stwo i będzie się 


gotówkę, 


Znany francuski atleta, 
men w podnoszeniu ciężarów, któ- 
ry ostatnio podniósł oburęcz rzu- 
porzuca 


sportowi, jako zawodowiec — - 


kich gałęzi sportu, (nawet footba= 
lu) to u nas sprawa ta w na'lep- 
szych wypadkach jest w zarodku. 
Wystarczy wspomnieć o świetnych 
rezultatach sekcji pływackiej „Ha~ 
koahu”, niemieckich pływaczek, a- 
merykańskich, wystarczy przyto- 
czyć świetne sukcesy tennisistek a- 


feno- W Łodzi poza ŁKS., którego se- 
biet ładnie się rozwija — nie spo- 
tykamy w żadnej szkole względnie 
towarzystwie sportowem  zorgani- 
zowanej pracy nad sportem kobie- 
cym 


amator- 
oddawał swemu 


al 


Zwycięstwo Wiednia w Paryżu 


N s [4 4 dł | 
ajlansze Zrado! 
Wielki wybór maszyn najlepszyc!! 
systemów, nowe i używane. 
Taśmy | gat i inne przybory do 
iraszYn. 
Nauka pisania na maszynach. 


Reperacja maszyn wszelkich sy- 
stemów. 


Adoli Goldberg, 


Andrzeja 1, [-sze 
piętro. Te. 57-54 


R ZARZĄD 
Audzkiej Przidzalni Gzesankowej Sp. Ake, w Łodzi 


zawiadamia p.p. akcjonarjuszów, że w dniu 8 czerwca 
1923 r. o godz. 4-ej po poł., w lokalu Zarządu przy 
ul. Prezydenta Narutowicza Nr. 24, odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
AkKcjonarjiuszów 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
i wybór przewodniczącego, 2) Sprawozdanie Zarządu 
z działalności Spółki za pierwszy okres, t.j. od dnia 
założenia do 31 grudnia 1924 r. 8) Rozpatrzenie Spra- 
wozdania, bilansu, rachunku zysków i strat za pierw- 
szy: rok operacyjny i sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej. 4) Zaakceptowanie bilansu otwarcia w złotych 
na | stycznia 1925 r., określenie kapitałów własnych 
spółki i wysokości akcji oraz związane z tem zmiany 
statutu. 5) Wybór członków Zarządu na tniejsce ustę- 


pujących oraz Komisji Rewizyjnej, 6) Wolne wnioski | 


akcjonarjuszów. 


W razie niedojścia Walnego Zgromadzenia 
w pierwszym lerminie do skutku, takowe odbędzie 
się w drugim terminie w dniu 26 czerwca r. b. 
o godz. 4-ej po poł w tymże lokalu, a decyzje Zgro- 
madzenia będą ważne bez względu ua 4lość akcjo- 
narjuszów. i 


Akejonarjusze, pragnący przyjąć udział w Zgro- 
madzeniu, winni na 7 dni przed niem złożyć akcje 
w biurze Zarządu. "4001—1 


TERNAR EN ENEE NOSI PAT 


Dyrekcja Gimnazjum żeńskiego 
im. E. Orzeszkowej w bodzi, 


Al. Kościuszki 21, 


podaje do wiadomości, že egzaminy wstępne 

do Klasy B i C rozgęczna się w25*go aee 

b, r o godz. 9-ej rano, zaś do Klas I-ej do 

Ġ-əj Wiącznie dnia 15=go czerwca b. r. 
o godz $-6j rano 


Zgłoszenia uczenic przyjmuje Kancelarja gim 
nazjum codziennie w godzinach szkolnych. 02—5 


nE = = 


y 
>» 


Redaktor i wydawca M arceli Sachs. 


88000000000000000000000000Ğ000000C IIC000000000 | 720000000090000 
4 Dyrekeje niżej wyszczególnionych Gimnazjów 


podają do wiadomości, że zapis kandydatek od kl. A. przyjmują Kancelarje Gim- 
nazjów w niżej oznaczonych godzinach. 

Przy podaniach należy załączyć: 1) metrykę Kandydatki, 2) 
Świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 3) 2 fotogratje, 
8-mio Klasowe ż )Zielona 8. Godz. 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) przyjęć: od 9 — 1 po 


Józefa Aba Od r, 1925/26 otwarta będzie klasa A. ) południu. 

| RER M W CE M W A ROW 

8-mio klasowe z ) Wólczańska 23. Godz. 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) przyjęć: od 9—2 po 


Marii Hochszteinowej __ ) południu. 
8-mio Klasowe ) Południowa 18. Go- : 
Gimnazjum Humnisty czne Zeńskie ) dziny przyjęć od 10 
'E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej ) do 12r.5—7 po poł. Ę 
h Uwaga: W przyszłym roku szkolnym czeste w szkołach będzie zniżone. * 
HB X00OOQOCOCODOOCI OQDIOOOGODOGODOOOOCOOC. | „ODOOOX OOOOOLAL 0 03 GB 
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Ostatnie nowości amykanie Ksiąg handlowych 
Zaprowadzanie ,, 


Nadzór nadprow., o, 
Kontrola Ksiąg handlowych 
Likwidacje przedsiębiorstw 
przyjmuje 971 


0. Pfalffer 


ód, nl. Misza Nr. 57. 


ga" " 


sj Dyłoszeniadrodne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 

5 groszy za wyraz. Naj- 

mniejsze ogłoszenie 50 ar 
a 


Wiedeńskie madela! 2-2 


KAPELUSZE FILGOWE 


w wielkim wyborze we wszystkich kolorach. 


" 


3 


$ 


Erka PinkKusówna 


Ewangielicka 7. 4017—1 


Sędzia Komisarz Masy Upadłości Firmy 
„Fabryka Wyrobów Gumowych „PARA“ sp. z ogr. odp. 


podaje do publicznej wiadomości, że Wydział Handlow; 
zadu okręgowego w Łodzi wyrokiem z dnia 12 maja 1925 r. 
postanowił: 1) ozłosić upadłość firmy: „Fabryka Wy: 
rohów Gumowych PARA” sp. zogr. odp. w Łodzi; 2) chwile 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 25 kwietnia 1925 r. 
3) zamianować sędzią-komisarzem Sędziego Handlowego 
Hirszberza; 4) samiannwać kuratorem masy npadłoścł adwo: 
kata Kriukowskiego; 5) nakazać opieczętowanie kantori, 
składów, Kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, rejestrów, pa 
pierów, ruchomości i rzeczy npadłej lirmy, 6) dokonać pn 
blikacji wyroku zcodnie z przepisem art. 4% K. A, 7)uskn | tudentka uniwer: 
teezn é wpis w rajestrze handlowym na zasadzie mt 2 p.dj  sytetu francu- 
dekretu % dnia 7 iutego 1919 r. 8) wyrok opatrzyć rygorem |skieżo udziela leks 
tymczasowej wykonalności. cji języka tranci- 
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Mapmo ! sprzedaj 


urtowa sprzedaż 
maszyn do Szy- 
cia, Ceny fabrycz 
ne. Perta i Pomor 


T 


fanka i wychow. 


Wskutek powyższego wierzyciele i dłażniey upadłości|skiedo. — Oferty i- Pi i 
obowiązani są zawładomić bezzwłocznia kuratora adwokatajsub. „Studentka* Skl 4 lotrkowską iz Rywka | 
Henryka Krukowskiego w Łodzi, Piotrkowska 50 Iub Wy- BQ0—5.5 LNE 0%, W podwó. zgubiła dowód 
dział Handlowy Sądu Okręgowego w Łodzi, Pańska 115] qdzreram iero au: rzu- 4.22—15|osobisty, wydany 
6 pretensjach do upadłości i e przypadających im naleźno-|| gielskiego, kon- WE a dziecjenej LE TST w Zgerzu. ‘Wez 


ściach, jakoteż o wszelkim majątku i fandaszach, przypa- 
dających na rzecz upadłej firmy lub znajdujących się w ich 

posiadaniu i rozporządzeniu, 
996— 1 Sędzia Kom'serz: Leon Hirszberg, sons do „Uiłosy« 
Za zgodność: kuratór Adwokat Henryk Kruxowski. 984 — [-n 
DSP NE A I W 


W drukarni .Ułosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


wersacji zą godzi 
nę 2 złote. Oferty 
sub. „English les 


z materacem do 
sprzedania. And- 
rzeja 11 m, 15, od 
10—1 i od5—i pp 

3982—2 k 


wyszkolić 


sekcję kobiecą pod 
| względem lekko-atletycznym, 
koja lekkcatletyczna i kolarska ko|potem utworzyć z niej jedenastkę 


a 


footbalową. W każdym razie ini. 


cjatywę „Unionu” 


powitać należy 


jako pierwszy wyłom. 


eble, 
łóżka metalowe. 
wózki, kołyski, le- 
żaki, lóżka polowe 
na letniską, poleca 
najtaniej Madazyń 
Mebli W, Romi 
szowski Piotrkow= 
ska 116,1 p. front. 
Tet. 21 A1.. 82 25-k 
aSzyna do me- 
reżkowania w 
dobrym stanie ta- 
nio do sprzedania. 
Andrzeja 9, m. % 
4005 — lik 
iH ny, marki (Fuó 
nomen) w ruchu 
zaraz do sprzed- 


nia Al, Kościuszki 
At 79, w ltwia- 
ciarni. 4007-v k 
Lokale, Mieszkania 
o wynajęcia po- 

kój o dwóch 
oknach, umeblowa 
ny — Wejście z 


przedpokoju. llac 
Dąbrowskiego 5, 
m 8705 m 
Okopy ladnie umeb 
P fowany z pianie 
nem do oddania 
od zaraz, na «ży 
czenie dwa pokoje. 
Adres: Rechtman 
|, Kilńskiego 19. 
i 4019- Im 


Interesy handlowo 


pteczny sklad 
" sprzedam lub wy- 
dzierżawię zaraz. 
Oferty „Podmiejs- 
ki“ doadm. 75h 


Doniesienia rozm, 


| poeta Pipiko 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań — 
Piotrkowska 132. 
m. I 85-15=d 


laqubione doku”, 


<tefan (Grzegorzew 
ski zagubił keia- 
żeczkę wojskową, 

wyd, w Łodzi, 
Y6.) —Jez 


dywany, 


Dent. 


zmyt Eleonore 
zgubiła legity- 
macje paszporto 
wa, wyd. z fabr 
Poznańskiego. 
4011—1 


be 


Pensjonal 


dla dzieci 
w Poddębinie 


pod Tuszynem. 
Troskliwa opieka 
Ceny przystępne 


Wiadomość; ulica 
Piotrkowska 123 
w sklepie p, C 
Maca. 759.1-d 


Pracownia pończoch 
i hurtownia 


l. KFZĄDKOWSK: 
LA Wanko 


Andrzeja 1) 
m. 16, li|-e piętro 
Ceny konkuren 
cyjne. 5894-3 


Dr. med. 


m yy ‘ti 
Wi. PiacOWS'| 
gineKolog- aNu 

szer 
powrócił 
przyjmuje od 5— t 
przy ul. Piotr. 
KRowskież 113 


Weszkani 


2 lub 3 
pokojowe 


do wynajęcia. Wia 
domość: Cegielnia: 
na 40 „Bir. 137 


(r Ludak Falk 


Chorohy skórne i 
weneryczne 
teczan e Rentgenem 
kwarcowy lampą 
przyjm. od 10—41? 

1 5—7, . 


Nawrot ^e 2, 
Telcton 29-07. 
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Redaktor odpowiedzialny Władysław Mażalsii. 


